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Niech ŻVje i rozkwit'a Polska buduj-q'cego się socjalizmu, 
nie~'o ... ne !!JI..,iUJO MNiatoHfego Irontu pohoJu! 

lila f8IU zł. 3 -l!<!W41<jC,.. "'~~~ •• ~~tr 4"'.9> *' BudowIarze Łodzi zwyciężyli! 

SPB - Łódź zdobyło zaszczytny tył,uł 

n~jlep,s·zego zespołu budowlanego w. Polsce 
WARSZAWA (P AP). - BIis~o 2 

tysiące zespołów na 262 budowach 
w całej Polsce stanęło do ws.półza­
wodnictwa o tytuł najlepszego zespo 
lu budowla,nego w Polsce. Elimina­
cje trwały od 1 marca d'O 30 czerwea 
bieżącego r'Oku. 

Drugie miejsce we współzawodnic 
twie zajęły zespoły PPB - :labrze, 
8PB - Łódź ZOR oraz PBP - Ro· 
!dtnica. Zespoły te otrzymają na· 
grody pienięime zes,połowe i indy· 
widualne. 

ORGAN WK i ŁK POlSK,IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII R080TNtCZE~J 
Przy ocenie wyników wspóhawo· 

dnictwa brano pod uwagę w;,'daj· 
ność pracy załogi danej budowy, sto 
pień przek.raczania norm przez po· 
szczególnych robotników, jakość wy 
konywanej plfacy, dyscyplinę i orga 
nizację pracy, stopień opanowania 
prze,z załogę techniki zTacjonalizo· 
wanych metod praey oraz moralną 

Na. trzecim miejscu z.nalazły się 
zespoły PPB - Zabrze, ZOR, SPB 
Warszawa II i PBP Biskupice. Po· 
uadto wyróżniony został zespół tyn· 
karzy z PBP Nr 11 z Poznl;ł'nia, któ' 
ry w ciągu okresu trwania współza­
wodnictwa uzyskiwał doskonałe wy· 
niki, osiąg3.ją.c 270 - 300 proc. no· 
wych norm. Członkowie tego zes:;)ołu 
otrzymają nagrody indywidualne po 
10 tys. zł. 
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ROK Ul (VI) PąTEK 21 {.IPCA li950 ROKU. Nr 199 

Kolejarze z Tarnowskich Gór '!leldujq Prezydentowi RP: sylwetkę zespołu. 
Pierwsze miejsce i tytUł najleps,ze 

Lipcowy Czyn Pokoju 
go zespołu budowlanego w Polsce Delegacje najlepszych zespołów, 
zdobył zespół z Centralnego Zar.'1:ą.du które w walce o tytuł najlepszego 
SPB Łódź-P'Olesie. Zwycięski zespół zesp.ołu budowlanego w Polsce zaję­
otrzyma sztandar przechodni oraz na ły czołowe miejsca, przybędą do 
grodę pieniężną w wysokosci 250 Warszawy na uroczystości. związane 
tys. zł. Członkowie zespołu otrzyma z obchodem święta Odrodzenia, pod 
ją, jako nagrody indywidualne, pt> I czas których wręcrone Z'OSt841q. przo 

z .realizowan'y został z nad1Vyżką! 10 tys. zł. dującym zes'p'Ołom nagrody. ' 

Nowe, długookresowe zobowiQzania przyniosQ gospodarce narodowej mtliony złotych oszczędności Korea·ńska Armia Ludowa 
TARNOWSKiIE GORY (PAP). -

w dniu 19 bm. na ogólnym zebraniu 
zał'Og'i bohaterscy kolejarze węzła. 
Tarnowskie Góry za.meldowa1i o 
przedtenninowym wykona.niu czynu 
produkcyjnego, pod'jętego dla UCZlJze 
niu. 6 rocznicy ogłoszenia hist'Orycz­
negO Manifestu PKWN. Wykonaw­
szy swoje dotychczasowe zobowilłza 
nia z na.dwyżką, kolejarze tarnogór­
scy zadeklarowali równocześnie da,l­
sze podniesienie wyda.jności pracy, 
składając dodatkowe dlugookresowe 
7looowią,za.nia, które przyniosą gospo 
darce narodo,wej około 130 miln. zł. 
oszczędnośoi do k~ńca br. 

W meldunku skierowanym do Pre 
zydenta RP tow. Bolesława Bieruta. 
ezytamy: 

.. OBYWATELU PREZYDENCIE! 
My. kolejarze węzła Tarnowskie 
Góry, :r,gromadzeni na uroczystym 
zebraniu w dniu 19 lipca 1951) r., 
po przea.na.lizowaniu wyni!~ów 
pracy za okres od dnia 20 cze,rw­
ca br., tj. od dnia podjęcia. przez 
nas zobowiązań dla uCZM;enia .!zy 
nem Swięta Odł"odzenia, Polski, 
meldujemy, że przedterminowo j 
z nadwyżką wykonaliśmy wolą­
gu ubiegłego miesiąca podjęte 
przez nas zObowiąza,niB. 

W DZIEDZIŃIE OSZCZĘDNOSct 
ZUZYCIA PALIWA 

MASZYNISCI paroworzowro Tar­
nowslde Góry, krt;órlly pod.jęli IZOb'o­
wiąa:anie pmejechania pmerz każdą 
drużynę parowowwą co najmniej 
jednego dnia w miesiącu na dodat­
kowo ooQoSrlCZędzonym węglu 
zmnie.jszyli dotychCtZasowe zużycie 
węgla tak, że clruży;ny parowwowe 
prze..jechały 2,5 DNIA NA DODAT· 
KOWO ZAOSZCZĘDZONYM WĘ· 
GLU. 
W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
SPRAWNOSCI I WYDAJNOSct 

PRACY 
MASZYNISCI, kt6r.zy ,zobowiąza­

li się rz.większyć przeciętny 'dobowy 
pmebieg parowozów o 3,8 km. w sto 
sunku do planu - zwiększy1i dobo­
Wy przebieg wszystkich parowozów 
o 9,8 km., co zwolniło do lnnych 
prac 4 parowozy. 

PRACOWNICY MANEWROWI, 
którzY' zobowiązali się do zwiększe· 
'ma ilości pmetacrzanych wagonów o 
2.2 wagonu na jedną godzinę pracy 
parowo,zu manewrowego w stosun­
ku do maja br. - zwiększyli iłoś~ 
przetaczanych wa,gonów na 1 godzi· 
nę pracy pa.rowozu ma.newrowego o 
4,3 wagonu. 

PRACOWNICY STACYJNI, któ· 
rzy zobowiązali. się do skrócenia po 
stojów wagonów na stacji o 0,3 go· 
dciny na ka,idy wagon w stosunku 
do maja br., co umożliwiło by dodat 
kowe załadowani.e w ciągu miesiąca 
620 wagon6w i pl"lewiezienie nimi 
około 11 tysięcy ton towarów -
sk~ócili postój wagonów o 0.5 godzi­
ny na każdy wagon, co umożliwiło 
dodatkowe załadowanie 1.035 wago­
nów i przewie~ienie nimi 1'7.600 ton 
towarów. 

REWIDENCI I PRACOWNICY 
WARSZTATOW POMOCNICZYCH, 
któmy zobowiązali się zmniejs'Zyć w 
stosunku do maja hr, o 10 proc. ilośĆ' 
wagonów wyłączanych rz; ruchu .­
zmnif'jszvli ilość wyłączeń wagonów 
z ruchu o 30 proc. 
W DZlEDZINIE PODNIESIENIA 

JAKOSCI PRACY 
PRACOWNICY STACYJNI, któ· 

my zobowiązali się doprowadrzić re· 
gularność pociągów towarowych co 
SI:? 'lroc .• - osiągnęli 93,7 proc. re· 
gularności. 

PRACOWNICY PAROWOZOWNI. 
którzy zobowią.zali się ~ejs!Zyć o 
5 proc. hlość prncogodzin, zużywaną 
d()~ychCtZas przy naprawie bieżącej 
na 100 parow'il!loki'lometrów -
zmniejszyli zużycie pracogodzin o 15 
proc. 
W DZIEDZINIE POPRAWY STANU 

TECHNICZNEGO URZĄDZE~ 
DROGOWCY, !Zgodnie rz; Ilobowią­

zaniem, przebudowali dwa tory i po 
prawili styki szyn na ca,łej stacji. co 
pozwoliło na sprawlliejsrz:e wykona­
nie przewozów. 

PRACOWNICY SŁUZBY ELEK-

TRO'.r.ECHNICZNEJ wykonaM po­
nad pJa,n z materialów stal'oużytecz 
nych sygnał stokowy, ta,blkę 1'00:­

dzielczą i centralę automatyczną o­
raz wykona.li zobowiązanie szybkie­
go uja.wnia.nia i usuwania usterek w 
d'li-ałamu u'l"ll.ądzeń za~ezenło· 
wyoo, silno - prądowych i teleteebni 

W DZIEDZINIE PODNIESIENIA wY'konane przez Państwowe Przed-, 
JAKOSCI PRACY sięb1orstwo Robót Komuni:kacyj-

Zmniejszyć w stosunku do obec- nych. 
naciera na wszystkich frontach 

c-mych. 
W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 

KULTURY OBSŁUGIWANIA PO· 
DROZNYCH I ESTETYCZNEGO 
WYGLĄDU OBIEKTOW KOLEJO· 

WYCH ' 
PRACOWNCY WĘZŁA uporząd­

kowali budynki i tereny kolejowe 
oraz uruchomtli ,na stacji świetlicę 
dila dojeżdża.jącej młodzieży szkol· 
nej. 

Wszystkie te osiągnięcia przy­
niosły 22.554 tys. zł. oszczędności, 
wobec 16 miln. zł., które miałlt 
przynieść wykonanie naszych '1;0-

bowiąza,ń. 

nych osią.gnięć o olsze 10 procent Realizacja powyższych zobOwią~ań 
ilość uszkoozonyeb wagonów przy utrzymania i dalszej poprawy osiąg­
pracy Dl8Il1ewrowej. Zwiększyć regu· niętych wyników przyniesienie go· 
la..rnOŚć obsługi stacji i wykona.n·ia spodarce narodowej około 130 miln, 
pla.nu przejścia wagonów z 75 proc. zł. oszczęmtości do końca roku. 
do 85 proc. W3'korzystać snę pocią- Wypełnien1e tych rooowiązań­
gową każdego parowO'lJU do 100 proo. to nasz wkład w dzieło przyśpiesze 
obciążenia, przewidzianego r07lkla- nia ma:r~u ku soc;laJizmowi, to na­
dem jMdy, ~lędnie do przepisa,nej sza odpowiedź agresorom wojen· 
ilości osi. nym spod maiku imperializmu ame­
W DZIEDZlNl:E POPRAWY STANU ryka.ńskiego, kiórzy w nieen'Y spo· 

'.r.ECHNICZNEGO URZĄDZEN sób Jlilpadli na lud Korei. ' 
W celu uJll&!liwtienia wykonalria .-zywamy wszyst~ich koleja,rzy, 

zwiększonej pracy pJ'ZeWOlZowej wlą· wzywamy całą klasę robotnićZą P'01 
czyć do torów stacyjnych d'o dnia 1 ski do przedtenninoweg'O wykonama 
września br. dwa nowe tory. i do I -zadań goepodMCzych pierwszego ro­
dnia 1 paźd2.iemi.ka dalsze 3 tory, ku Sześciolatki. 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera donosi !l Tokio o ~ożeniu 
działalności artylerii i lotnictwa ar­
mii północno _ koreańs~iej w okręgu 
Ta.jdżonu, zmaszcrza na centratlnym 
odcinku frontu, pmed nowymi ope­
racjamt 

Jak wynika. e. komunikatu S'lJtabu 
Mac Arthl\l:ra, wo,jska północno-ko­
reańskie udel"Zyły jednocrześnje na 
tmech odC'inika.ch. 

Na 7ilWhot1zie Armia Ludowa po­
sunęła się daleko na południe, zaj­
mując miasto hi, położone w odle­
głości 65 km na południOWY /lachód 
od Tajdżonu i o 130 km od wybme-

• , KO/\/GRES 

~a zachod,niego. Drugie udemellie 
idcie ~dłuż s!Zosy Czungdiu - Hafn 
cllO'ng - KumCIlon i - zdaniem sma 
bu Mac .l\rthu.ra - ~ema do prze 
cięcia linii kolejowej TaJjdlion - Fu­
san. Tmecie ude:rrz;enie, blardziej' na 
wsohód, idtlie WTlidhlż kO!l."~a Jong 
dżu - C!ZOngu. Na s!Zosie b'ieg;nącej 
wzdlłuż Andongu - HamCtlOng woj­
ska północno - koreańskie - jak 
przyznaje komunika,t srzrl:.abu Mac Alf 
thura - _jęły Jeczon. 

S0tab Mac ATthura donosi WLTesrz­
c;e, że na wschodnim wybrrz.eru Ko­
rei w porcie Pohang wyilądowały 
dwie dywti~je amerykańskie i stwo­
rllyły tam pmyczólek mo~towy . 

SED 
rozpoczął ohrady Berlinie ' 

Po przeanalizowaniu doświad­
czeń ubiegłego miesiąca w zakre­
sie polepszenia wyników pracy, 
p~ekamy Ci, Obywatelu Prezy 
dencie, utrzymać pracę węzła na 
dal co na/mniej na osiągniętym 
pomomłe nawet w. okresie trua.. BERLIN '(PAP) - W dniu 20 lip I ce delegatów ora:i. liczni guście IIa po~ju .Józefa. St:"Una,. na .. cześć I wej, długotrwałej manifesta.cji dt>le~ 
nych wamnków Mmosferycznycb ca punktualnie o godz. 10 rano ro~ graniczni. ZWJ,ązku Ra,dzlecklego 1 kraJOW de ga-tów i ,ości. Z kolei wybrano da 
jesienno _ zimowych i przy znacz poczęły się obrady III Kongresu WKP(b) reprezentowane jest mokracji ludowej. Napisy głoszą ró \ 
nie więkSzym natężeniu pracy w Niemieckiej Socjalistycznej Partii przez sekretarza CK WKP(b) SUllło wnieź hasła obrbny pokoju, za,kazu prezyd'ium honorowego: przewodnł­
okresie szczytowych pmewozów Jedności (SED). wa oraz członka CK WKP(b) Pos- broni atomowej i potępiają agresy- czącego Chińskiej Partii Komuni-
jesiennych, Porządek dzienny Kongresu opej piełowa. wny imperializm amerykański. stycznej Mao Tse-tunga. pr:zewodnł. 

W szczególnOŚci ZOBOWIĄZUJE· muje następujące punkty: Poza delegacj" PZPR przybyła Pojawienie się Wi.1!heilima Piecka, czącego Polslciej Zjednoczonej Partu 
MY SIĘ: .. W DZlEDZ1NI.E BEGULARNOSCI 1) otwarcie - Otto Grotewohl do Berlina delegacja Chińskiej Par Otrt:o Grotewohla i Wailtera Ułbrich-: Robotnicze~ Bolesława Bieru,ta., prze 

RUCHU DnI'\T AGÓW 2) wybór prezydium i komisji tli Komunistycznej z członkiem KC ta powit~ne został? ,drugobrw~łY:rU1 wodniczącego Czechosłowackiej Pa.r 
oL """.Lq 3) sprawozdanie Wilhelma Piec- Wang Czia·siang na, czele, delegacje oklaskamI. Po lm"otkim przemoVJl~· tr K i t' G ttwalda 

Utrzymać do końca , roku bieotl\ce- ka, z działalności kierownictwa par partii robotniczych i komunistycz- n~u przeiWodniO::llącego SED _ Ott o i omun s yezneJ - o . ,se 
gO regularność ruchu pociągów tGwa tyjnego SED. Dych Węgier, Rumunii, Czechosło~ I Grotewohla, k,tóry powitał dełega- kretal'~a generaUnego Węgiersk'iej 
rowych co nadmnil.e~ na pozimnie 92 4) referat Otto Grotewohla pt. wacji, Francji, Wielkiej Brytanii. t6w I gości oraz otwomył obrady, Partii Pracujących R3Ikosi'ego, se-
procent. Zwiększyć regulM"1lość ru- " d' W kł d chu pooiągów pasażersMoh z 96 pro- "Walka o pokój i o Front Narodo- Belgii, Holandii, Luksemburga, I kong'll'es wybra~ prezy !Um. s a kretarza geneTałnego Bułgarskiej 

wy Niemiec Demokratycznych". Austrii, Szwecji, Norwegii, Danii, prezydium wes.z:li: Wilhelm ' Pieck, 
cent do 98 procent. 5) ' referat Waltera Ulbrichta pt. ł!lnlandii, Hiszpanii, Grecji oraz Is- O .. to Grotewohl, Walter Ulbricht i Partii }tomunistycznej - Wyłko 
,:P:=~r: I P~~~~~~ .. Plan 5-1etni Niemieckiej Republlki landii. Na sali obrad znajduje się inni przywódcy niemieokiej klasy Czerwenkowa, sekretama genera[-

PRACY Demokratycznej i perspektywy nIe oprócz delegatów około 2 tys. gości, robotniczej,' aktywiści partyjni, prz'o nego Rumuńskiej Parti[ Rob'otni-
Zwiększyć ilość przetaczanych wa mieckiej gosptldarki narodowej". w tej liczbie przedstawiciele 25 brat downicy prAcy, zasłużeni ,aktY'Wiśc,i cze.j Georghiu Dei, przewodniczące 

•• 6) sprawozdanie komisji, nich partii zagranicznych. Do BerU ackcji p()1kojowe~. Do prezydium 7a· 
gonów w stosunku , do osIągmętego 7) wybór Komitetu Centralnego. na przybył również przedstawiciel proszono również przy owacyjnych go AlbańSkiej Partii Pracy Envera 
współczynnUm pracy rna.newrowej Hod' o dalsze 0,1 wagonu na 1 godzinę llrzewodniczącego Komitetu Centr",l redakcji organu Biura Informacyj- okla.ska,c,h Rosę Thaelma.nn, wdowę zę· 
pracy parowozu manewrowego tj. do nego i Centra,lnej Komisji Rewizyj nego Partii Komunistycznych ł RI) po zamordowanym przez hitlerow- Następnie wybrano do prezydium 

nej. botniczych "O trwały pokój, o de· ców przywódcy niemieckiej klasy 
38 2 '" G C' t . honorowego sekretarza generalnego 

SkrócIć przeciętny postój wagonów * >II< . , mokrację ludoWlł" eorges og1110 robotnIczej Erneście Thaelmannie. . 
W ad b" O l k ' d Francuskiej Pa,rti·j '{{omun:is,tyczne1 

na stacji o dalsze 0,1 godziny na kał BERLIN (PAP) - nar ac lbrzymią sa ę ongresową z 0- Do pretlydium wybrano także de-
dy wagon tj. do 8,6 godzin. K'Ongresu bierze udział dwa tysią- bią napisy na, cq;eść Wodza obozu legacje rz:agrankzne. Sała TO.z:bnzmi,a Thoreza, sekretarza generalnego 

, • • la burzą klas·1- Aw gdy ml'eJ'sca w Pwt:ii Komun~tycllneJ' USA Denni· ••...•.••••...••.•.••..•••••••••..•..•.•....•••••••..•.•..••••.•.........•......•...•.•...•••....••.•.•••••••••..•.••.....•. ~ .. , •..•....•.••. t.:. ' o :l'\,V' f . • 

:i'-""" ..... "", .. , .. " .................................... _ ......... , ........ , ...... _ .• " .............. - ....................................................................... _ .................................................... ,."." ................. ,-: prezydium za.jęli reprezentanci 
: I i: WKP(b) Susłow i Pospiełow. Owa-i! W sobotę, dnia 22 lipca b. r. o godz. lO-tej rano I i cyjnie witam zajmują miejsca w 

sa. 00 p,rezydillllffi wY'bra,Il/') także 

przywód'cę wałczącego bohatersko 
narodu koreańSkiego Kim Ir Sena. 

: l RKU LUDOWYM NA ZDROWIU i: pre!Zydium delegaci .zagraniCllni., m. · : W p A i· in. TogHa,tti, Pltllitt, Ducios, Cyra.n· Po dokonaniu wyboru komisji za-
: i db - i i: kiewicz, Be1'man, Och3Jb, Max Rei- brał głos przewodniczący SED W11 

II Wleelka ZOabędaZ·we oS a
ę 

Ludowa II :=~;"~.J::."J= !::~:;:=,::::-:-
: ! , !: szy wybrany został wódz mas pra- tyjnego SED. 

II W pro~~~:;.,v~P!ia~e=g~~~1~tsi~~ZkiCh. l! ,n; ~i'ąf ;lIn ;p"i;yO'O·wO:'J:ąY "W:k ł adki 
l Do tańca przygrywać będq wszystkie orkiestry łódzkie. Polskie ! i 
I Radio nadawać będzie specjalnq muzykę tanecz.nq. • Ii na fundusz pomocy dla ludu Korei 
ł WYSTĄPIĄ NAJLEPSZE ZESPOLY PIESNI I TANCA i i 
i Odbędq się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi ~ i 
i sporlu, a amatorzy korzystać będq mogli ze sprzętu sportowego. l : 

: i ~ : i I ODBĘDĄ SIĘ SPECJALNE WXSTĘPY !! 
: I DLA DZIECI I MLODZIEZY i: 
• :r. : • i' Udział wezmq Teatry Kukiełkowe "ARLEKIN" I .,PINOKIO" I i 
i l PRZYGOTOW ANO WIELE NIESPODZIANEK I i 
• :r. ł • ; l W miejscu' zabawy uruchomione zostanq bufety i punkty żywno- l i 

~ ściowe, Dla dzieci przygotowane będq stoiska z zabawkami. ! ! 
j DOJAZD ZAPEWNIONY SPECJALNYMI l'RAMW AJAMI l : 
I It'.stęp bez'platng li 
! Zapraszamy wszystkich mieszkańców Łodzi I i 
! no Wielkq Zabawę Ludową li 

: ! ! : H KOMITET 'OBCHODU 22 LIPCA li 
:a W ŁODZI H : i ! : 
• :r. : • 
• r ; • _ .. ' .. _ .. I ... łI"_ ........... _'"......-_""~._ •• u .... " .... " ....... _._H .. _ ........ ".". __ ono ....................... • .. ··_·· .. • .. • .... ·, .. •••• .. ••••• ... ••• ........ . ..... ~ ••••••••••••••• ~ ................ _ ................... 11 .:: ......•.....................................................................................................................................•• 

W dalszym ciągu, w szeregu łódz­

kIch zakładów pracy zorganizow'lno 
dobrowolne zbiórki pieniężne na 
rzecz pomocy dla, cywilnej ludności 
Korei, napastowanej przez imperiali· 
stów amerykańskich. 

W Fabryce Pluszu i Dywanów ze· 
brimo już ponad 30.000 zł. Wśród za· 
łogi prowadzona jest dalsza zbiórk'l 
tak. że suma stale wzrasta . 

Załoga "Wi·fa-my" z$rała lui 
przes1:ło 10.000 zł. Pozostałe listy 
ofiar znajdują się w obiegu wśród 
pracowników, którzy chętnie śpieszą 
ze składaniem ofiar na rzecz cierpią· 
('ei ludności Korei. 

Akcja . zbiórki pieniężnej " trwa w 
dalszym ciągu. Robotnicy j pracow 

nicy nie szczędzą ofiar pieniężnych, 
pragnąc w ten skromny sposób przy· 
czynić się do udzielenia ' pomocy na· 
rodowi koreańskiemu. napadniętemu 
zdradziecko przez agresorów wojen 
nych. 

Uwaga, rldaktorzy 
Gazetek :.cien~ych I 

W dniu dzisiejszym o godz. 
16 w lokalu SpółdZielni Arty­
stów Plastyków ul. Piotrkow­
ska 102 nastąpi uroczyste otwar 
cie VII wystawy Gazetek Sc~en 
nych, na które zaprasza kores· 
pondentów i czytelników. 

REDAKCJA "GŁOSU" 

Dzi§ UJ nu",erze: 
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Pa -I tni- z ł Mac Arthur na inspekcji w Korei 

wielkie dzieło ohrony pokoju 
"We f-~~ncle antyim~~rlalisty()fL: l term~em Planu Trzyletniego, co Ii~mu w Polsce. J~t to plan SZYb-I sfwu siłę, ludziOJn pracy wzrost do­

nym, w sIle gospodarcz~J .1 obro'll~c;J Ilodmoslo naszą produkCję prztlllly- kiego uprzemysłOWienia kraju i 0.- brobytu materialnego i poziomu kul 
tego_ front~ Polska, z JeJ dwudz!e- słową w porównaniu z ()kresem znacza. on w 1955 r. dwa i półkrotny tu:ralnego. 
stoplęciomllianow'l> ludnością, świa- llrzerlwojennym dwa. i pól ra·za U~ ,o;rost wa.rt~ści przemysłowej z 1'0- "Budując socjalizm w Polsce -
<10m,. zdolną.l PTa.CO~-tą klaslł ro" cząc na głowę ludności; ku 19ł9,. PIęclo~rotny w porównaniu powiedział towarzysz Bierut na V 
botmczą, z WIi!lką (plątą na $wiecie wykonanie planu produkcjI prze- z osta.tn_lm r?klem . prżedwoj~nn,y~. Plenum KC - stajemy we wspól­
P<Jd wzgl~em wielkości) prOdukcją mysłowej na I półrocze br. w 105 w przehczemu na Jednego IDlesz,tan nym szel'egu z wielkim legionem bu 
węgla., z wtelką produkcją cynku, z proc., co w porównaniu z analo- Cił: To iznaczy - jak stwierdził tow. downiczych socjalizmu i bo.i'lwni­
:s~y,bko i pomyślnie rosnącą metaiur gicznym okresem ub. roku oznacza '1'J.1mc - .prrzejście "więcej niż pola- ków o socjalizm, który rośnie dziś 
gl~ i przemysł~m maszynowym, z wzrost naszej proc1ul{cji przemysło- wy drogI, która nas dzieliła p\1[1 we wszystkich krajaeh świata. Na­
WIelką pr~du~cJą taboru k~lejowe- wej o 22 proc. względem uprzemysłowienia od 8td. szym wodzem i przewodnikiem jest 
go, z ro~ijaJącym się rol.mctwem, Dalszy~ wldadem naszego narodu nów Zjednoczonych Ameryki". To Stalin. a więc idea nasza, szeregi na 
z. rozgałęZIoną, slecl~ arterii komu- w umocnl~nie rro~t? al1t?,imperia~j-1 znaczy założenie w Polsce mocnych, Sze są niezwyciężone!" 
Iłl'kacyjnyc~: stanoWI czynnik bar- sty~znego Jest Szescloletm Plan roz_ Iliewzruszonych podstaw ustroju su- To jest nasz wklad do sprawy 0-
dzo istotny • wOJU gospodarczego i budowy socja- cjalistycznego, który przynosi pan- brony pokoju w świecie. 

~~~~l~~~~f~~łIZAKłADY IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 
zowały tych słów, lem przeciwnie zdobyły za tn · uczyniły je jeszcze aktualniejszymi. , szczy e mIano MAC ARTHUR: Sądząc po śladach - musieli 

dzielni żołnierze. 
tędy maszerować inoi 

~dI7~~:~!~a~~erY~~~~jr !o~~~~:: przodu)·ących zakl adów przemys U wlo'lill-enn,-"ze" O pcśredmeJ agres.)l. ŚWIat kaPltaU- ~ ~ li 
Poważnymi osiqgnięciami produkcyjnymi 

narody ZSRR dokumentują, wolą pokoju 
~;ty~ny ogarnięty jest histerią w~- Sztandary przechodnie i wysokie nagrody zdobyły równieź Z P B 
~~ó~ąp1'Ze~~:iz:~~jenio~~~~u~g~~~ im. Armii Ludowej, ZPDz. im. T. Duracza, PZPJG-Łódź-Północ 
cześnie tlaostrzają. się. s,~rzeCllności i Zaldo:dy Przemysłu Filcowego w Łodzi 
wewnątrz obozu IIffipel'Jaltstyczne~,), 
Ilnajdując wYiI'al7.. w ustawicznej k0-
nieczności łatania pękających 
S(lWÓW pak,tu a-tlantyckiego, w kon­
f:Jkcie brytyjSko - francuskim ,1::1 
b"!planu SClhumana i w próżnych 
apelach amerykańskich o włączenie 
się wojsk rpańs,tw Clależnych od rzą­
du Stanów Zjednocwnych do awan­
tur,y koreańskiej. 
OdpowiedZią na ludobójcze piany 

emerykańskich imperialistów jelit 
da~sze w.zmocnienie obozu l'okoju i 
postępu. Apel Sztokholmski zmobi­
lizował dalsze dziesiąNd milionów 
ludzi, którzy poprzednio wa.hali się 
lub odnosili obojętnie do walki o 
pokój, Ponad 200 miUonów podpi­
sow, zebranych dotychCllas pod Ape 
lem Sz.tokholmskim, to nowy ci~ 
wymierzony w podżegaczy wojen­
!l'ly{)h, Ponad 10 milionów podpisów 
zebranych We Francji i tyleż we 
WłGszech, mimo prześladowań i ter­
Iroru fizycznego ze strony sprzedaj­
nych rządów - to wielkie zwycię­
stwo odniesione nad atomowymi 
2ibrodnia.rzami. Przeszło 2 mLl!iony 
podp.is?w ~e?ranych w Trizonii i po 
,nad ;pol miliona w Stanach Zjedno­
czonych - to groźne ostrzeżenie 
skierQIW·ane pod ad-resem Truma­
lnów .. Achesonów, Dul:lesów, Joh1180-
J'lóW i calej dolarowej kompan'i~ pod 
iegaczy wojennych. 

Od!powiedzią na ludob'ójcze plany 
!kandydatów na Hi.tJera czy Musso­
liniego, jest 'WZrost potencjału gQ­
spodar~ego głównej siły oborzu 1)0-

Ikoju ii !postępu - niezwyciężonego 
Zwląo:1ru Radzieckiego oraz krajów 
demOkracji ludowej. 

· N.as~ udział we froncie antyimpe­
-«'lalistYCllnym, we froncie !poko.ju po 
flJtępu li wolności to: ' 

daJsze zacieśnienie więzów przY­
jazni, solidarności proletariaekiej ze 
Związkiem Radzieckim, krajami de­
mokracji ludowej Europy i Azji z 
Niemiecką Republiką Dem()'kraty~z. 
ną i z klasą robotniczą krajów kapi­
ta;}istycznych; 

· wszec~onne wzmocnienie naszej 
SIły politycmej przez konsekwentne 
nieustępliwe realizowanie zasad 
~ark~u .- leninizmu We wszyst­
Inch dZledmnach nllMlego życia; 

~8 miHonów pOdpisów, zebranych 
pod Apelem Sztokholmskim tzn. nie 
maI wszystkich ()bywateli uprawnio 
nych do głosowania w wielkim ple­
biscycie pOkoju; 

wykonanie na 2 miesiące przed 

Na marginesie 

Powrót króla 
kola boracion isty 

Sta-rsi czytelnicy znają dobrze 
Ibajee~ki, jakimi karmiono nas za 
mlQdu, o .,dobrym króLu, ubó­
stwianym przez cały naród" o 
.tnaj-większych troskach król~w­
skich, troskach o los swych po.j­
danych". Bajeczki te wracają. 
nam w pamięci, gdy czytamy 
o machinacjach reakcyjnych par 
tii belgijskich, aby wprowadzić 
z powrotem na tron Leonolda, 
ikróla kolaboracjonistę. -

"Kochają" go Belgowie rzeczy 
wiście gorąco. Tak gorąco, że po 
wrót do zamku w Brukseli l'OZ­

dzielono na dwa etapy, oba lot­
nicze: jeden - to lądowanie na 
lotnisku w Brukseli, a drugi -
to przelot helikopterem z lotni­
ska do zamku. To wszysbko, aby 
'olstrzea króla - kQlaboracjonis~ę 
przed zbyt spontanicZIIIymi wyra 
zami uczuć narodu belgijskiego 
na trasie przejazdu. 

W tym samym również celu 
· chadecki rząd belgijski ściąga od 
di'ziały wojSlk okupacyjnych z 
Niemiec. Pod ich ochroną, za gru 
bymi n'lurrami zamku, Leopold III 
_ kolab01:acjonista wygłosi mo· 
wę tronową ... przez radio. 

Rzeczywiście, "miłość" m\.rodu I 
do "dobrego króla'~ może być cza 
sem bardzo kłopotliwa. • 

(gol.) 

z 

Onegdaj w sali kina "Bałtyk" 
odbyła się podniosła uroczy­

stość wręczenlia , nagród za współza­
wodnictwo mi~dzyzaldadowe w I 
ltwarta.le br. pI"lodującym zakładom 
prrze ysłu włókiennicIlego z terenu 
Łodzi i całej Polski. Organizatorem 
uroczystości był Główny Komitet 
Ws:pólzawod·nictwa Pracy przy Zarz. 
Głównym Zw. Zaw. Włókniarzy. 

żegaczy do nowej wojny. Nasz. 
wkład w dzieło utrwalenia poko­
ju, to jednocześnie pełne poparc ie 
bohaterskich zmagań narodu ko­
reańskiego, walczącego o wol­
noŚĆ i niezawisłość." 

.... PZPJG .. Łódź-Północ" w Łodzi, 
w przemyśle dziewiarskim - ZPl)z. MOSKWA (PAP) - Pod znakiem' szczędzić do końca roku 1.000 ton 
im. Teodora Dura{!za w Łodzi, w maliowych osiągnięć produkcyjnych metalu i 10.000.000 rubli. Podobne ra 
przemyśle filcowym _ Zakłady Pr7e przebiega w Zwlązk~ Radzieckim porty nadchodzą ze wszystkich 0-
myshl Fil('1)wego w Łodzi. Zakłady akcja zbierania podpisów pod Ape- środków przemysłowych ZSRR. W 
Lntarsl~ie ,.Krosno'· w Krośnie, a lem SztokholmsJdm. Z całego kraju 3tolicy Kirgizji - Frunze załoga 
w przemyśle roszarniczym _ L«:bor I napływają meldunki o nowych, fabryki im. "Komsomołu" wykonała 
skie Zakła{ly Przemysłu Roszarnicze wspaniałych sukcesach wytwórczych miesięczny plan produkcyjny w Po przemówieniach przedstawicie 

la Ministerstwa Przemysłu Lekkiego 
- tow. Topol<!era, przedstawiciela 
CRZZ - tow. Żuchowskiego idyrek 
tora CZPB tow. ,Jóźwiaka, przystą­
piono do uroczystego wręczania 
sztandarów przechodnich, nagród i 
dyplomów' przedstawicielom zwycię­
skich załóg. 

go w Lęborku. radzieckich mas pracujących, które 109 proc. 
. . ~ . . osiągnięciami prOdukcyjnymi odpo· Z całego kraju napływają również 

Uroczystość otworzył i referat o­
kolicznościowy wygłosił pI"lewodni­
czący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
WłókniarlZY tow. Krzywański, kt5ry 
w przemówieniu swym zobrazował 
rozwój ruchu współzawodnictwa na 
przestrzeni ostatnich lat i wskazał 
na olbrzymie sukcesy produkcyjne 
Osiągnięte przez włókniarzy d~ięl.i 
wspaniałemu rozwojowi ruchu współ 
zawodnietwa pracy We wszystkich 
branżach włókiennictwa. Mówca 
po<Mcreś1ił ró\vn ież doniosłe znacze­
nie CzynU Lipcowego, entuzjastycz­
nie powitanego i realdeowanego 
preez klasę rQbotniczą a w szmegól 
ności preez włókniarzy, którzy po­
dejmowane zobowiązania produkcyj 
ne łączą z walką o pokój i twardo 
wyrażają swą solidarność z walczą­
cym Indem Korei. 

Wszystlde wylTIleTllOne wyzeJ za- wiadają na zakusy imperialistyez- meldunki o sukcesach produkcyj­
kłady pracy oprócz sztandarów prze nych podżegaczy wojennych. nych, OSiągniętych w "wartach po­
chodni ch otrczymały speCjalne dyplo Z każdym dniem rośnie liczba fa koju", które zaciągnęli robotnicy 1'a 
my uznania oraz wysokie nagrody bryk, hut, kopalń, które wykonały radzieccy z okazji akcji zbierania 

przedterminowo plany produkeyjne. podpisów pod Apelem Sztokholm-
pien iężne. Na wiecu robotników moskiew- ski m Stałego Komitetu Światow~go 

Sztandar Centralnej Rady Związ­
kór . Zawodowych i nagrodę w wy­
sokosci 3.000.000 złotYCh zdobyły Za 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. 
Feliksa Dzierżyńskiego; 

Poza tym dyplomy otm-ymały za- skich zakładów łożysk kulkowych Kongresu Obrońców Pokoju o zaka­
kłady, które uzyskały w l etapie im. Kaganowicza postanowiono zao- zie broni atomowej. 

współzawo<łnictwa II i IłI miejsca. 
Są to zakłady: Na szpaltach . prasy radzieckiej 

Delegacja odbierająca sz.tandar 
przyrzekła. że sztandar i zdobyte 
miano najlepsrzego e.akładu w prze­
myśle włókienniczym dodadzą bodź 
ca całej załodze do Wll.możenia so· 
cjalistYC0nego współzawodnictwa i 
do dalszych sukcesów produkcx,j­
nych. Delegacja ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego wwwała do walki o 
sztandar wszystkie ~akłady przemy­
s~u włókjenniczegó, tlapowiadając, że 
me odda go łatwo. 

ZPB im. n Armii w Bielawie, 
ZPB w Cieszycach. ZPW im. Wale­
t'ian ŁuJtasińskiego w Łodzi, ZPW 
nr. 7 w Sosnowcu, Wałbrzyskie Za­
kła(ly Lniarskie, ZPL w Żyrardowie, 
Zakłady Firanek i Koronek w Kali­
szu. PZPDz-Galant. w Łodzi, Dyla­
kowskie Zakłady D7Jiewia:rskie. 
PZPDz. nr. 11 w Krakowie, Zakłady 
Lin i Powrozów w Bielsku. Fabry­
ka Taśm i Pasów w Bydgoszczy. O­
polskie ZakładY Przemysłu Iloszar­

- . 
Budowa Nowei Buty 

n 3 BE [ n 3 
~~~j~i.kwidUje zacofanie gospodarl~ze 

. Imperialiśc~, ameryka~s<:y usi.łowa 
11 przeszkodzlc narodOWI polskIemu 
w realizowaniu jego planów. Tak np. 
.;edna z fhm amerykańskich :Mama· 
la umowę, dotyczącą dostawy bloo­
lllingu dla pewnej fabryki iHąskiej. Z kolei pI"lemawiała sekretarz KŁ 

:PZPR tow. Kę(lra.kowa, która oświad 
czyła międ.zy innymi: 

Sztanuary przechodnie, ' ufundowa niczego w WołczYnie i Staszewskie 
• ne przezZaI"ląd Główny Zw. Zaw. 1:aldady Roszarnicze w Stasltewie. 

Korespondent "Izl\'ie tii", M. Ja­
rowoj, opisuje l'ozmach budownlC­
t'fą potężnego kombinatu me:alur­
gicznego \V pobliżu Krakowa. 

"Nie jest wcale przypadkiem, W .łókniarzy dla najlepszych zakła- Przedstawiciele zwycieskich załóg 
że włókniaI"le polscy odnosrzą tak do'" p ' l h b . l ->V W oszczego nyc ranzac 1 przyjmując sztandary przyrzekli, że 

- W Polsce - pisze korespon­
dent - dużo się buduje. O żadnej 
jednak budowie nie mówią ludZie w 
Polsce z taką dumą i zachwytem, 
jak o Nowej Hucie. W dawnej kapi 
talistyeznOr-obszarniczej Polsce ~r7.e 
mysi metalurgiczny był jednlł z naj 
słabszych gałęzi gospodarki narodo 
wej. Obecnie naród polski pomyśl-

wspaniale sukcesy u progu Pla- przemysŁu włókiennicIlego otI"lyma- załogi ich wzmogą jeszcze swe wy­
nu 6-letniego. Postawa włóknia- 1y: .. silki produkcyjne i w sposób zdecy­
rzy naszyeh świadczy , dobitnqe . W przi!myśle bawełnianym -ZPB dowany wykażą swą solidarność z 
że zdecydowani są oni walczyć o I u!l' ~r~iJ Ludowe~ w Rlld~ie Pabia I bohaterskim ludem koreańskim i 

. ., '. mcklej. w przemysie wełnianym - swoją wolę obrony pokoju. Po c:zę-
p~k?J l P?k~j ~en narzucIc obozo- ZP~ n~. 8 w ~zęstochowie, w prze- ści oficjalnej odbyła się część art y­
WI lmperIalistow - ()bozowi pod mysIe Jedwabmczo - galanteryjnym s-tycz.na. 

BOHATER WALKI Z CARATEM 
II' 4& rocznicę §D1ierci Stelano 

"Niech żyje wolność! Niech żyje socjalizm! 
Niech żyje rewolucja!" Z tymi słowami na 
ustach zginął na szubienicy, na stokach Cy­
tadeli 21 lipca. 1905 r. Stefan Okrzeja, bnha­
ter rewolucyjnego ruchu l1'obGtniczego Polski, 
bohater walki z carllItem. . 

* "" * 
Stefan Okrzeja był kością z kości i kIl"wią 

z krwi proletariatu. Urodził się w 1886 r. w 
ubogiej warszawskiej rod'linie kolejarskiej. 
Po ukończeniu tlaledwie dwóch klas szkoły 
miejSkiej rza~yna !pracę !Zarobkową. Począt­
kowo pracuje w zakładzie "Labor", gdzie 
maluje kwiaty na naczyniach emaliowanych. 
Nie mogąc jednak !Znieść brutalnQści majstra, 
który terroryzował robotników, IPrzenos~ się 
do fabryki "WUilkan". 

Po całodrziennej męcząced pracy Okrzeja 
przesia.duje do późnej nacy nad książkami 
i zdobywa. wiedzę, która była dla niego orę­
żem w walce o nowy ład na świećie. 

"Od dziecka razIlo mnde zestawienie nędzy 
jetlnych i rozkoszy drugich ludzi - powie 
później na procesie Okrzeja - a że nędzy tej 
byłO zawsze więcej, że ta nędza była mi bliż­
sza, przemyśliwałem berustannie, jaką drogą 
można by było wpłynąć na US2:częśliwien~e 
cierpiących mas, jaką drogą dojść do teg-o, by 
szczęście nie było zawsze tylko po stronie sil­
'nych i bogatyCh. Myś: ta mnie nIe OpUS'l'Clla­
la. Z nią żyłem w szkole, z nią pucowałem 
w fabryce. Dużo przemyślałem, przeczytałem, 
przeżyłem". 

Okr.zeda wstąpił na drogę rewolucyjnej 
walki o socjalizm. Będąc członkiem PPS na­
leżał do t~ch, którzy rorumieli znaczenIe 
braterstwa polskiej i rosyjskiej J(}asy i1"()bot­
niczed dla WYZWOlenia narodo.wego i Społecz­
nego ludu polskiego. Tacy towarzysze jak ~n 
w okresach naj:więks7,cgo napięcia wystą,pień 
l'ewolucyjnych, poczynając od s·trajków stycz­
niOWYCh w 1905 11'. two;rzyć będl\ wraz 
z SDK-PiL wspólny front walld, pociągając 
za sobą szerowie masy ludu polskiego. 
A w 1906 11'. odgrodzą się 2decydowanie od 
nacjonalistycznego, w1'og'iego marksizmowi 
nurtu w PPS, tworząc PtPS-Lewicę, aby potem 
zjednoczyć się z SDKPiL w Komunistyczną 
Partię Robotniczą Polski. 

* "" tE 
Z usposobienia mamyciel, o bladej 'twarzy 

~ szczerych oczach, pOSiadał w sohie Okrżeja 
utajoną energię czynu. Toteż kiedy pod ko­
niec 1904 r,. a .następnie w 10905 11'. rozpoczęły 

się rewolucyjne Wlrzenia, bierne w nich ak­
tywny udział. 

Podczas demonstracj: !protestacy.,jnych prze­
ciwko wydanemu :przez sąd carski wyrokowi 
śmierci na Kas-prilaka, szedł Okrrzeja na czele 
marrife5tan,t6w Alejami Ujazdowskimi, nio­
sąc wysoko czerwony sztandar. 

A kiedy w li3topadz.ie 1904 roku odbyła się 
wielka manifeSltacja na Lesznie przeciwko 
carskiemu jar2lmu, przeciwko poborowi Po­
l<ól.ków na wojnę japońską, Okrzeja bohater­
sko bronił wtandaru prrzed nacierającymi 
żandarmami. Mimo, że był ranny od kul, 
umiłowanego sztandaru z rąk nie wypuścił. 

Okrzeja był również jednym !Z najdzie1niej­
szych uczestników krwawej demonstraoji na 
IPlacu GI"lybowskim oraz czynnym organiza­
torem strajku powstlechnego w 'styczniu 
}.g05 roku. 

* • * 
-Fala ;rewolucyjnych stra-jków ogarnęła z po-

czątkiem 1905 roku całą Kongresówkę, szcze­
gólnie Warszawę i Łódź. 

Owczesny generalny gubernator, Czartkow. 
d'Onosił swoim carskim władzom, że pod 

wpływem wypadków w Petersburgu, wzmo­
żonej agitacji socjal-rewolucyjnej (la~ęły 
się strajki fabryczne, które rO'lprnes·trzenia­
ją się na większość miejscowych fabryk i za­
kładów przemysłowych. Władze rosyjskie 
prrzystąpily do tłumienia strajków z całą bez­
wrz.ględności'rl. Z roczkarzu oberpolicmajstra 
Nelkena ro:z.poczęła się masakra ludności 
Wa.rszawy. Kozacy rz;aczęli huJać na ulicach 
miasta, aresztując ludzi. str.zelając do prrze­
chodni6w. Więzienia były prrzepełnione. Obfi­
cie lała sie krew ludu warszaWSkiego. 

Organizatorem i wykonawcą zamachu na 
kata warszawskiej ludności był właśnie 
Okrzeja. Za·mach udał się, ale Okrzeja zo­
stal ujęty. 

* .. • 
Proces wytoczony przez wladrz.e ca'l"skie 

przeciwko Okrnei stal się aktem oskarżenia 
przeciWko samym oprawcom,. preeciw carato­
wi i kap'i.tałi.zmowi. Oskarżycielem był Stefan 

, Okrzeja, przez którego przemawiała. bohater­
sko walcząca Jdasa robotnicza, polski lud 
pracujący. 

"To, co się stało, jak w ogóle wszystko, co 
się teraz dzieje - pOWiedział Okrzeja. uwa­
żam za konieczność dziejową· Tyrania, barba­
rzyństwo i oiemnota. nir. wiedzą o tym, że są 
tyranią, barbarzyństwem i ci~?tą, n.ie m~­
ją dla siebie pogardy i potęplema, WięC me 
ustępują sami. Trzeba je zwalczać i dotrzeć 
do istotnej SWObody, istotneio dobra. i istot­
nego szczęścia, nie zadowalając się półśrod­
kami W walce tej będzie wiele ofiar, ale 
ludzkość wyjdzie z niej zwycięsko, a llld-ziom 
słońce zaświeci. Wierzę, że soCjalizm da lu­
dziom szcz«:ście". 

Wladze carskie skazały Stefana Okrzeję na 
karę śmierci. Wyrok pr.zyją.ł z g'odnoś~ią re­
wolucjon,jsty, z głębokim przekonamem o 
słuszności sprawy. "Byłem do tego pr-zygo­
towany dawno - powiedział <;>k,rzeja swemu 
adwokatowi. - Zda.wało mi s-ię tylko nie­
pra.wdopodObnym, bym mógł polbienć los 
tych bohaterów Wielldego Proletariatu, któ­
rzy byli stokroć bard-złe~ zasłużeni dla. spra-: 
wy ode mnie. Nie śmiałem marzyć, że do­
rosnę do ich męczeńskiego wieńca ••. ". 

* ,. * 
45 lat minęło od śmierci bohatera walki 

z caratem, Stefana Okrzei, a pamięć o nim 
żyje i wiecznie żyć bę(lzie w szeregach pol­
skiej klasy robotniczej, w -masach ludu pol-
Skiego. B. Troński. 

Jednak usiłowania imperialistów a­
merykańskich spalUy na panewce: 
Związek Radziecki dał Polsce najno 
wocześniejsze, potrzebne jej maszy­
r:y. Prasa polska podkreśla, że bu­
dowa Nowej Huty jest najlepszym 
dowodem braterskiej, bezinteresow­
nej pomocy Związku Radzieckil1go. 

Korespondent zaznacza, że 1'021' 

mach prac budowlanych w Nowej 
Hucie zwiększa się z każdym dniem. 
Wraz z powstawaniem Nowej Huty 
zmieniać się będzie wygląd całego 
województwa krakOWSkiego. 

np BAli 
Korespondent warszawski "Praw· 

dy", J. l\lakarenko, donosi, że około 
18 milionów Polaków głosowało za 
pokojem. Cała prawie dorosła lu­
dność Polski złożyła podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. W kraju 
powstał jednolity, ogólnonarodo"'y 
front walki o pokój. Zaledwie zniko­
ma garstka ludzi, wynosz'ąca mniej, 
niż l proc. mieszkańców, odmówiła 
poparcia dla Apelu Pokoju. Byli to 
dawni fabrykanci i obsz?l'Dicy, ku­
h~cy, spekulanci, biskupi ka~oli:>cy. 
Dopiero pod naciskiem opinii naj­
szerszych warstw społeczeństwa bi-
5lmpi katoliccy podpisali Apel Sztok 
holmski. 

W ciągu ostatnich dni Polska osią 
gnęla nowe, poważne sukcesy w wal 
ce o pokój. Na baslo, rzucone przez 
kolejarzy z Tal'nowsldch Gór, rnzwi 
nęło się współzawodnictwo socjali­
styczne, które daje wspaniałe wy­
niki. Nie ma obecnie w Polsce ża­
dnej akcji, która by nie była zwią­
zana z walką o pokój. We wszyst­
kich województwach oclbyw·{ją- 5ię 
posiedzenia Komitetów Obrońców Po 
koju, na których omawiane są wyni 
ki akcji zbierania podpisów pod A­
pplem Sztokholmskim i nakreślane $ą 
zadania w zwią,zku z przygotowania 
mi do Ogólnopolskiego i światowe­
go Kongresu Obl'o~óW Pokoju. Po 
wołano Komitet org'anizacyjny przy 
gotowań do światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, do którego w~';:;zli 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego. 

830 tys. ton cukru 
wyprodukujemy w roku bieiqcym 
WARSZAWA (P AP). - Coraz 

l,1iższy jest termin l'ozpoczęcia tegO 
rocznej kampanii cukrownic!.~j. 
Przedkampanijne prace przygoto­
wawcze na terenie wszy.,tkich cu­
kl'owni są w pełnym toku. 

Produkcja przemysłu cukrownicze 
go zwiększa się z każdym rokiem. 
W rQku bieżącym produkcja osiągnie 
wysokość 830 tys. ton cukru 



Gdy 6 lat temu na murach oswobo­
dzonych miast i wsi ukazały się afisze, 
lIąwierające tekst Manifestu PKWN, 
czytaliśmy je % nil!Zw,1kłym wzrusze­

niem. Zwiastowały one bowiem nowy. 
wspaniały okres historyczny, zwiastowa 
ly wolność, zwiastowały; nadejście końca 
wyzysku człowieka przez człowieka. Ma 
ni/est mówił o nowej, wspanialej, wol­
nej i sprawiedliwej Polsce. 

Realizacja tych wszystkich zapowie­
dzi , Manifestu PKWN była tylko dla­
tego ' możliwa, że Polska Ludowa na 
swej drodze, rozwoju znalazła pomoc 
Zwiazku :R,adzieckiego i oparła się o 
jego przebogate doświadczenia. 

111110$1' PR'OODKC11 
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Nieusta/tnie wzrasta produkcja nasze­
go przemyslIt i rolnictwa, a wraz 'li nią 

fo,'nie udział. narodu polskiego w bu­
dowie trwałego, światowego pokoju. 

Jeżeli przyjmiemy sumę produkcji 
przemysłowej 'fIJ rokr. 1938 za 100, to 
tv Toku ubiegłym wyniosła ona 174, a 
pod koniec Planu 6-letniego będzie 
4,5 raza większa od globalnej 
przedwojennej produkcji naszego prze­
mysłu. W przeliczeniu na. głotl!ę ludności 
tI.'skaźniki te są jeszcze wyższe. 

W miarę wzrastania naszej potęgi go­
spodarczej podnosi się stopa życiowa 

ludności. Przyjmltjąc przeciętną stopę 

$yclOwll w Polsce w roku 1947 za 100, 
- w ,roku ubiegłym dosięgła, już ona 
125, a w roku 1955 wyniesie 200. 

Władza lud'owa w ciągu , 6 lat od chwili swego powstania dowiodła, że 
umiała bronić i wcielać w 'Ż~cie hasła w»zwoleńcze P.K. W.N. Nie zawiodła 
nigd~ nadziei ludu pracującego. W ciągu minionego okresu władza ludowa 
miała do spełnienia zadania wielkie i trudne - w~konała je pom»ślnie w oparciu 
o pracę i ofiarność ludu pracującego. W ciągu minionego okresu mas~ pracu;ące 
zrealizował~ zw~cięsko i przed terminem śmiał~ i lrudn~ Plan 3 letni. Kt6'Ż 
może wątpić w świetle t~ch doświadczelz., 'Że ' zreali'Lu;em~ również, zw~cięsko 

.Plan 6 letni... Bolesław Bierut 

Reforma Rolna skierowała wieś polshq 
na nowq drogę rozwojową. 

(V Plenum K:C. PZPR) 

Wieczysty braterski sojusz Ile Związkiem Radzieckim stal się fun.da:mentem 
,ulszej niepodległości i historycznych, osiągn ięć gospodarczych i politycznych. 

Zasłużeni przodownicy klasy robotniczei. 
elita naszego demokratycznego społe­
czeństwa, dajl!: przykład ofiarnej i wy 
dajnej pracy dla Polski Ludowej. 

Na zdjęciu Budowniczy Polski Ludo­
wej, tow. Wanda Gościmińska w sali 
wykładowej, 

Btare Imiaslo­
najm/oi!RatcRielnica /WIIJfi Loc!;d fi} {9S5r. 

Odbudowa Stolicy, "ortów i szeregu 
miast - symbolem 'n~go, wspaniałego 
~ycia. 

r 

Oświata i kultura dociera do najdalszycllmiejscotvości. 

6 lat pracy dla pokoju i 18 milioTlóu 
podpisów pod Apelem Sztokholmsltim 
uyraziło wolę narodu polskiego walki o 
pokój, Na zdjęciu zakończenie akcji 
zbierania podpisów w Łodzi. 

śIr: • 

na wsi polskiej socjalizm . • W spółdzielniach produkcyjnych 
częto omłoty! pierwszych wspólnie zebranych zbóż. 

Nie tyl~o w tym leży waga dnia. 
22 lipca, radosnej rocznicy wyda­
nia Manifestu PKWN, że Manifest 
ten był pierwszym aktem państwo 
wym Odrodzonej Polski, wytycza­
j~ym dJ:Iogę, Po której miało kro 
czyć nasze państwo ludowe. Zna­
czenie tej rocznicy polega. przede 
wszystkim na tym, że począwszy 
od tego dnia wszystkie wytyczne , 
Manifestu były w pełni wprowa_ 
dzane w życie. 
Możliwe to było tylko w opar~ 

ciu o wieczysty sojusz i braterską 
przyjaźń z narodami Związku Ra­
dzieckiego, który pomógł nam w 
tworzeniu zbrojnego ramienia na­
szego państwa - naszej armii, któ 
ry wyzwolił nasz kraj spod jarz­
ma faszyzmu i który wspomógł 
nas w dziele odbudowy kraju. 

Pomoc, przykład i doświadcze­
nie Związku Radzieckiego pozwo­
liły nam wprowadzić w życie' wo­
lę ł zamierzenia polskich mas pra­
cujących. 

Nieod'Woła.ln~e i bezPOWIl'Ottnie 
wypędzono z Polski Ludowej oku­
pantów, obszarników 1 fabryJ<an­
tąw. RefOł'ma Rolna naPra.wiła wie 
kową krzywdę chłopską i sklel'o­
wała wieś naszą na drogę nie'l:WY­
kle szybldego postępu 1 rozwoju. 
W ciągu 6 lat świadomość chło­
pów polskich wzrosła Q tyle, że 
dziś dojrzeli oni do wyższej formy 
gospodarowania, do spółdzielczo­
ści produkcyjnej, 

W niespotykanym tempie odbu­
dowano i uruchomiono zniszczone 
w czasie wojny zakłady przemy­
słowe, zagospodarowano Ziemie 
Odzyskane. 

W niespotykanym w d:mejach 
naszego kraju tempie przeprowa­
dzamy odbudowę Stolicy, odbudo­
wę portów 1 wielu naszych miast. 

J:J. 
Kraje kapitalistyczne nie znały 

nigdy i nie są w słanie prowadzić 
tak gigantycznych prac, jakich do 
konaliśmy w minionym okresie 
dzięki pomocy ZSRR, dzięki wyko 
rzystaniu doświadczeń kraju zwy­
cięskiego socjalizmu. 

W walce o podniesienie produk 
cji, o przyśpieszenie odbudowy 
kształtowała się świadomość mas 
pracujących. W szeregu starć kla­
sowych rozgromiliśmy reakcję, w 
walce z penetracją wroga klaso­
wego zjednoczyła się klasa robot­
nicza wokół Polskiej Zjednpczonel 
'?a.riii IWbotniC7Jej. 

W socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy wyrosła armia ludzi 
julra - przodowników pracy, ra-

,.cjonllllcizM;orów i'nowatorów. Spo­
śród nich tysiące zajęło kierowni­
cze stanowiska i dalej .kształci się, 
by lepiej i szybciej budować przy 
szłość swoją i swych dzieci, by 
wznosić jasny, szczęśliwy gmach 
Polski Socjalistycznej. 

Obok osiągnięć w przemyśle; 
rolnictwie i odbudowie dokonall­
śmy wiele na polu szerzenia o­
światy 1 upowszechnienia kultury. 
Nigdy w Polsce nie kształciło się 
tylu ludzi, co dziś, Nigdy teatr, 
film. radio, książka i prasa nie 
miały tak wielkiej ilości widzów, 
słuchaczy i czytelników - jak 
dziś. 

Gigantyczne osiągnięcia lat 
1944 - 1950 wieńczy rozpoczęoie 
pierwszego roku Planu 6-letniego, 
który stawia przed nami dalsze 
ogromne zadania i przynosi pod­
wyższenie stopy życiowej mas pra 
cujących, wzmożenie naszego po­
tencjału gospodarczego, politycz­
nego, państwowego - potęguje 
udział Polski w dziele walki o po· 
kój, walki, prowadzonej przez ca­
łą postepową ludzkość. 
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STANISŁA W WYGODZKI 

NASZE HUTY ••• 
Nasze huty straszą ich we śnie, 

nasze 1nosty spędzają im sen, 

i dla,tego zbudujem je wcześniej 
blaznom na pt'zekór z e~tt'ad i scen • .. 

Attache kulturalny 
"Rety! - wolają - Q, straszna ero! 
nie chcą już ginąć od naszych bomb", 

Bracie! Za kielnię, machnij w to ze1'O 

mocną zapmwą i to ~() SCt1ną głąb. 

_ Ządamy sprawiedliwości dla wszystkich! Lud miał po· 
kój prżez pięć lat, więc tlly mamy teraz pra~o do kilku lat 
wojny! .-

Zdarzyło się. że do ambasady pew - No. no, co może mi pan o nim 
lIlego ~moc~rstwa. zn!1'idującego si~ powiedzieć? 
w panstwle X, prZYJechał po raz . 
pierwszy w życiu pewien wybitny - Stolon naprzeciwko fabryki 
działacz kulturalny. aby napisać kil garnków i naczyń emaliowanych. Ma 
kutomowe studium o kulturze tego gazyny w podwórzu na lewo. trzystu 
kraju. Ponieważ jednak w czasie dal pięćdziesIęciu - dwóch pracowników, 
szej swej podróży miał zebrać ma-
teriały do kilku innych podstawo- 18 sal. cztery piętra. 
wych dzieł, obrazujących życie i oby Teatr? 
czaje sąsiednich narodów, a za ty- - Nie, fabryka. 
dzień miał być na bankiecie Klubu 
Seniorów. w stolicy swego kraju, - Pytałem pańa o teatr, o teatr, 
więc, miast- kontaktów z miejscowy- drogi panie. Co pan mi opowiada za 
mi twórcami, ograniczył się do roz- historie! A co pan wie o sztuce tego 
nl0wy z attache kulturalnym swej kraju? O jej wyrazie artystycznym, 
ambasady. 

_ Ja.k np. wygląda w tym kraju o n1Jri,ująeych ją prądach? Są to rze 
czytelnictwo? - zapytał wybitny czy, które bard~o mnie interesują. 
człowIek, raz po raz stukając ołów- - Jeśli chodzi o sztukę, to ostat 
kiem w notesik. nio odbyła się tu wystawa fotogra-

- A no. ludzie czytają i owszem 
_ rzekł attache, cedząc wyrazy to- fii artystycznej. Fotografia, to do· S. MARSZAK 
nent człowieka. który zna Wail'ę te- piero rzecz ważna. tylko ostatnio 
go, co mówi. coraz trudniej fotografować. PilnUją. 

- Co czytają? - Pan znowu swoje, panie attache 
- No, zapewne ..• książki. . kultura.lny! Czy pan nic nie wie np. - Aha, książkl... . 
_ No, i te ... gazety... o rzeźbie? 
- I gazety._ zanotował sławny - O rzeźbie? A był tu ostatnio 

maż. konkurs na Pom~k Lotnika. Tak, 
- Czytają - ciągnął dalej atta- D 

che _ o ile, rzecz QCzywista, wzrok ywi~jonów lotniczych, pilnie r;trze-
im na to pozwala. Wzrok. I'ozumie źonych. mają dwanaście. w tym 
pan, to rzecz ważna. W zeszłym ro- sześć eskadr samolotów z napędem 
ku odrzucono tu podczas poboru. na ralr;etowym, których istnienie trzy. 
który stawiło się 22.726 mężczyz!,. mane jest w tajemnicy. Rozmleszczo 
7 proc. na oczy. W pewnym sensIe 
osłabia to, jak to się mówi, obron- ne są jak następuje ... 
ność kraju. - Dość! Widzę. że trzeba przer-

_ Pytałem się o czyteln,etwo, nie wać tę rozmowę, stale mówi llan o 
O obronność. A teatr? tzym innym. Przykro mi, ale mam 

_ Teatr? A ow~zem, zbudowano w .. arenie. że stanowczo nie nadaje I 
tu ostatnio kilka teat.r6w. Slldzę na- się pan na stanowisko attache kul­
wet. że odbywają się tam te ..• no... turalnego. A poza tym pozwolę sobie 
"przedstawienia. Jeden z tych t'e- zauważyć, że oni mają siedem eskadr 
atrów. to, wie pan. naprawdę impo" I s:!molotów z napędem rakietowym. 
nulący budynek. Good bye! 

KAROL SZPALSKl 

ONI I 
Atom. 

Aby zamilkł - daj więcej 1'udy, 

aby ucichło - ~tpr zątnij gl'UZ, 

i nie pomogą im Hollywoody, 

ni BBC, ni "Daily News". 

Niech ujada,ią, umilknie brytan, 
dotnu nie zgryzie, ni hut, ni szyn. 

Jeszcze szczekają? Za kielnię chwytaj, 

z na1ni buduje -'- córka i syn. 

LEKCJA GEOGRAFII 

:Wuj SAM i jegQ czyścibuty. 

_ To map·a, chłopcze. Namyśl się, zastanów 

I wskaż granice Zjednocwnych S tanów. 

Czekaj! Pałecz.kę cofnij! Gdzie &lę pchąsz?! 
Ty' przecież Anglię włączyć chcesz do USA, 

Isiandię również włączasz, widzę,a. poza tym 
Wlazłeś do Turcji, do Kanady i do Aten, 
Czyś ty oszalał chłopcze? Rusz-że swym rozumem! 

A chłopiec na to: - To oszalał mister Trumanl 

Inicjatywa biurokraty 

- Trzeba pracować oszczęd­
nie: nowy magazyn nalezy wy­
budować z materiału, pocho-
dzącego z rozbiórki starego ma­
gazynu, jednak stary magazyn 
musi pozostać nienaruszony do 

Stały gość impel,q'alizmu amery~ 
kańskiego. 

Wojna. 
Wojenka. 
Czołg. 
Samolot. 
Histeria. 
Nerwy. 
Dolar. 
Polot. 
DodlOdy. 
:Byznes. 
Akcje. 
Zyski. 
Ryki. 
Okrzyki. . 
Whisky. 
Pyski. 
Byle by 
Co? 
Interes! 
Szedł! 

Wojna. 
Wojenka. 
Plan? 
Marshalla! 
Kryzys? 
Jak lala! 
Funt? 
Nawala! 
Szantaż. 

Rewolwer. 
Nafta. 
Złoto. 

Grozą· 

Ach, atom! 
Sen. 
Marzenie. 
Źródło. 
Olśnienie. 
Tlen. 
Natchnienie. 
Czekają. 

Pragną· 

l"Jojny. 
Trzeciej! 

czasu wybudowania nowego! - No, teraz jesteśmy najbliżej pokoju! 

A U NAS? 
Po pr stu 
TRASA W-Z! 

Odwilż przyszła. pada deszczyk. 

Pod parasol tkacz się chowa. 

A maszyna jęczy, piszczy -

A co na to odbudowa? 
(Z gazetki ściennej 

"GŁOS WŁÓKNIARZA") 

I kuszą. 
Płacą. 
Plotą· 
Na znaną 
Dobrze 
Wszystkim 
Nutę· 
A U NAS? 
Buduje się 
NOWĄ HUTĘ! 

Za eksport! 
Naftę! 
Walczcie! 
Dzieci! 
W-ojna! 
Wojenka! 
Więc się 
Gotuj! 
A U NAS? 
Po prostu 
BITWA O POKÓJ! 

NA BRAKOROBA 
Mądre to, słuszne i 'Vzniosłe hasło: 

Więcej pierwszego gatunku dać! 
Lecz czemu jeden "primę" wytwarza, 

drugiego na to zaś "nie jest stać?". 

Czemu to jeden na swej maszynie, 
jak mistrz bez błędu potrafi tkać, 
a drugi towar robi "dziurawy", 
bl'laki i plamy wciąż na nim ma? 

Myślę, że wcale nie będzie trudno 
zdradzić pokrótce wam gekret ten: 
wia<!,omo przecie, źe braki stwarza 
gaduła, wałkoń, łazik i leń. 

Robi byle jak, nawala w pracy, 
ozorem miele i gębą tka, 
a przy wypłacie - bardzo skrzywiony, 
(jeszcze do premii pretensję ma) ". 

.. 

(Z gazetki ~ciennei ZPDz im. M. Kasprzaka) 

GEI<GHY MIKLOS 5 TYPOW SPOINIALSKICH 
Nieskazitelnt) 

Prllychodzi na miejsce pracy z podnie­

mojej rodzinie nie zdarzył się ani jeden 
wypadek choroby przez okrągłe dziesięć 
lat! 

sioną głową i dwudziestominutowym o. 
późnieniem. Kiedy z powodu spóźnie Ten 
nic pociągają go do odpowiedzialności; biura. 

Wt)kpisz 
ze śmiechem przekracza próg 

m6wi tylko: l 
- Ob. szefie, proszę las·kawie wziąć 

pod uwagę, że to moje pierwsze spóź-
~ffi~ I 

l rzeczywiście, każde jego spóźnienie 
jest pierwsze i ostatnie. 

Katastrofalnt) 
Katastrofalny jest zawsze w panicz 

/1ym nastroju, a tAJokół niego Uli03ZQ 

się opary nieszczęść. 

- Spóźnienie - oświadcza, wpada. 
jąc do biura w pól godziny po rozpo­
częciu pracy. - Ale, żebyście wiedzieli, 
co za okropność przeżywałem dziś rano/ 

Szybko uzmysławia sobie przebieg wy 
padków, drży cały, oczy jego napełniają. 
się łzami. 

- O szóstej rano teściowa moja za­
chorowała na żołądek i zmuszony by­
lem biegać po całym mieście w pOSZli 
kiwaniu środków przeczyszczajqcych. O 
nieszczęśliwa! Żon4 moja złamała sobie 
nogę, córce spuchła prau:a ręka, a syn 
przez cały ranek doznawał su:ęd::enia 

uszu. 
I W porze obia~ej ktoś go zagaduje: 
l - Coś wyglądasz dzisiaj blado. Chy-
l ba nic ci ~lie jest? . 

I - Mme? - odplikuJe zabobonnie 
typ katastrofalny z oburzenielll. - W 

Hm, ale td dziś wcześnie przy-

Lista leży u portiera, 
słychać głośny syren gwizd, 
budzik warczy jak cholera. 
a on sobie mocno śpi. 
Po huJance, po zabawie 
pod pierzyną się przewraca, 
zapomina o usta.wie, 
nic go nie obchodzi praca. 

(Z gazetki ściennej 
"GŁOS WŁOKNIARZA(() 

szedłem! - chichocze. - Sqdzę, że to 
nie jest jeszcze pora obiadu? 

- Przy&zliście o godzinę za późno -
zwmcają mu uu:.agę. 

- Niemożliwie! - odpowiada z u­
śmiechem - jak ten czas leci! 

,Kiedy 11'yciąga się wobec niego l.onsek 
wencje, gorzko wyrzeka: - olli na­
prawdę nie rn<Iją poczucia hU/uoru. 

Ludzki 
Ten znowu ma skłonności do filozofii: 

- Jestejmy tylko ludźmi - oświad­
cza ze skruchą na twarzy, spóźniwszy się 
o trzy kW!ldranse. - Człowiek strzela, 
a Pan Bóg kule nosi, hoń też się 
potknie, choć ma cztery ~ogi; blqdzić, 
to ludzka rzecz, nie ma róży bez kol­
ców, nie ma czlowiek4 bez «:ad; nie 
ą,aleko pada jabłko od jabłoni:.. Tyle 
tylko chciałem powiedzieć - okażcie 
mi trochę zrozumienia i raczej spójrz­
cie na ludzki aspekt tego zjawiska. ani 
żeli tylko na suchy foktl 

-Ale przecież obywatel się spóźnia 
co dzień! 

- Jesteśmy też luclźmi co dzień - od 
powiada z głębokę skruchą. • 

Uczciw~ prac ownik 
Uczciwy pracotcnik ma inną metodę: 

/lie sła/lia się, nie hłamie i nie gra ko­
medii. Nie ma też ku temu potrzeby, bo 
wiem [lO prostu /ligdy się /lic spóźnia. 

tłum. TADEUSZ FANGRAT. 



NO I LUDZE 
S.krotny <Iwans 

tow. Alojzego Jóźwiaka 

w ciągu 6 lat władzy 
II razy awansuj€' to w, 
JÓŹwiak. Najpierw był 

ludowej 
Alojzy 

~ekreta-

rzem organizacji part:vinej, potem 
klerownikiem personalnym PZPB Nr 
l, dalej kierowndk:iem PZPW w Mo 
szcrzenicy i P10S1lrkowie, na.s-tę.pnie na 
czelnym dyrektorem PZPB Nr 6 :I 
PZPB Nr 1. 

6 ~§=Ęq~I!~~~ ~D ,'1 R A D O S N Y B I L A' N S- r Pod,umowuj", ok"li 6 ""mi-ZNA'K'IEM WZMOZONEJ WALKI ' cy Manifestu Lipcowego nasze osia 
O P'OHd':J. Sprawie p6łto~u służą gnięc~a w dzie~zinie .kadr pamiętnj 
wszystkie naSlie wysiłki _ twó~a my, ze uzyskah§my Je drogą zacię 
pra6a, nauka, lliteratum i s.z.tUk>a. kreślił nowe wspaniałe perspekty nasza ukochana Warszawa _ Stoli tej walki k!asowej z. biurokraty.z-

J wy rozwol'owe e k' Pl "a PolskI' Lud"oweJ·. IDem,. rutYlllarstwem 1 konserwatyz 
edz:ym z p~"dstawowy,ch e~emea. . nasz go. raJu w :a ~ 

t§:y t~j gigan~y'cznej batal}i o po- me 6-letmm. Wzrośme Pl:od~kcJa t~_. lAkoIUdziJ'akPrZmeco,iWle~ł mtoamW.y·Bl'e:. r.tzenbaa m. ~~c.· z walka ta nie słabnie.. Pr-ze 
KOJ, jak.ą tóczyPliY, PI'IlY 'bOKu Zwią'Z przemysłowa przeszło dwa l poł ra .v .... ~ t 
ku Radziecki~o, jest nasza walka za w ., stosunku .~o 194~ roku, zaś IV Plenum KC "uczyć się formo- Clwme -. ,,:zras a ona w rruarę po 
o realizację Planu 6 ~ letniego. wartosc produkCJl rolne) wzrośnie wać i wychowywać kadry w tolm f.tępu socJallzmu. , . 

I DLATEGO 6 ROCZNICĘ MA- o 63 proc. llracy codziennej, Wydobywać nowe Wzrasta ona na ~łaszczyzłlle ma­
taleni.y i nowe siły twórcze _ z kry sowego ru~hll pokoJ~ - ~ ~"lce z 

NIFE"SIl'U LIP<;:OWEGO OBCHO Ten ogromny rozmach uprzemy- nicy ożywczej i niewyczerpanej _ elemen~mQ wsteczDlct'Ya l ?le~nO-
,iDZfMiy PQA) ~*"I~Ń w:2iM:O~~ sł°Woie~ia kraju i coraz szybsze te:n z głębi mas ludowych" ty, - Ja.wną agenturą unperł1łihzmu, 
N'EIJ WALlM @ ~WYOI!'łSKĄ aJ- po ZYCla gospodarczego wymągaJą Z tej krynicy, z oie~cZerpanego w~lI:sta w potężnym zr~ie solidar 
A'UJZA(:)JĘ ~.MiSZ,EG~O ROKU setek tysięcy nowych, wykwalifiko- z'r'o'dła mas ludowych """"ośli prze "noscl.oWYDl z bohaterski. m ludem 
PLAlNU 6-"'E',...,."..'E'G·O. wanych fachowców. • "J' }7' ta d ~ u.a:n... .: . K' l" G ... , k S ... ,..orel, wzras w co zlennym tem 

Na odbytY.,m pr,z~d kilku dniami I DLATEGO 6 ROCZNICĘ MA- f,ez l/~Je~s:: ~ o~clmms.:, z8i pie naszego budownictwa socjaU-
V Plenum KC PZPR, tow. Minc_ na NIFESTU LIPCOWEGO OBCHO- w<Owls l l k1PMms ka ! zkewcSZY °lwaM stycznego - gigantycznej walce no 

- DZIMY POD STALINOWSKIM 1I'YA a aszczy, ar lewa, zu c, 3 wego e st y kt' j j k 
• q tela i wiele setek tysięcy nowych z ~r m, w ·ore a. za.w 

S~'krelarz organizacji 
pO,dstawowei ZPB. im. 

Monki Sawickiei -
Tow, Aniela 8tudzian 

SŁEM "KADRY DECYDUJĄ O przodowników pracy, mistrzów sz~ decydUJącą rolę . odg'l'yWaJą lu-
WSZYSTKIM", dZ1e kadry Ad oszczędności i wielowarsztatowości, . -. • . 

W tym samym czasie, gdy świat racjon~li~atorstwa i ~~downictwa Podmajstł'zy z ZPB i'm 
kapitalistyczny nękany sprzeczncś- szyokoscIowego, szybkosClOwego wY D b . • 
ciami imperialistyce..nymi, kry~y- topu stali i współzawodnictwa dłu- U' OlS . 
sem i be.zrohociem, Siluka ratunku gofal~wego oraz jakościowego i ' ,tOW. Helena Kruszewska 
w przygotowaniach do nowej woj- wzorowej pracy. 
ny, kraj nasz dzięki pomocy i współ Szeroka i wielostronna. .fest skala 
pracy z ZSRR i pań.twami demo- współzawodnietwa soojalistyeznego. 
kracH ludowej przeżywa okres .JakŻe przebogatą i przeróŻDą przy 
wspaniałego rozkwitu gospodarcze biel'a treść i formę, a każda. z nich 
go i kulturalnego. Powstają nowe mobilizuje i uaktyWnia miliony pro 
fabryki, ośrodki maszynowe. spół- stych ludzi, pragnących jedynie 
dzielnie produkcyjne, szkoły, tea- twórczej i pokojowej pracy. 

W bieżącym roku powołano go na 
sta,nowisko nacrzelnego d~e®tora I 
CZPB. 

try i kina, domy ludowe i świetli- W górnictwie, metaJJllrgii, wł6ki€n 
ce, nowe osiedla w miastach i nictwie i wszystkich innych gałę­
wsiach. A zewsząd płynie jeden po rtiach nasrzego przemysŁu wyrasta co 
tęŹlny głos: dajcie nam ludzi, daj- dzień, co godzina nowa kadra przo 
cie nam techników, inżynierów i downików pracy, nowa kadra odpo 

I 
dyrektorów, majstrów, traktorzys- wiedzialnych kierowników. 

Oto krótka sylwel1ka tow. JóźWti,a­

k a, który w us1;lro(j:u k.apill:allitycz­
nym najop1'awdO$lodob'niej powięk­

szałby szeregi berM.obOi1lrLy;ch, !Zaś w 
Polsce Ludowej k1ieruje jedną z naj­
pow.wniejsrzycl:l j najwięksrzycih ga­
łez: j}r:zemys~u w klroa'ju. 

Dyr, Z'PB im. Har·nama -
tow, Aleksander Łęgosz 

"Byłam przodownicą pracy 
d~ś jestem sekretar.zem dużej . or­
ganirz.acji partyjnej. Ja,kże Slę CleSilę, 
że ja, prosta kobieta, !Zaawansowa­
łam na tak IZas.zce.ytne stanowisko 
w a,palOOcie partyjnym". 

Siudenlka Instytutu 
Medvoznego im. Pawłowa 

w Leningradzie 
Tow. Janina Morawska 

tów i mechaników, nauczycieli, le- Długa jest, ki$kooastotysięcrz-
karzy i artystów. na lista robotników zaawansowa-

O ludzi woła upośledzona dawniej nych na kierownicze stanowiska. 
Polska "BU - Ziemia Rzeszowska, Nie sposób ich wyliczyć. W 1946 ro 
Lubelska i Białostocka. ku było ich jeszcze zaledwie 1.967, 

Nowych ludzi domaga się włó- w następnym roku już 6.803, w 1945 
kiennicza Łódź i Zagłębie Węglo- r.-13.791, a w okresie lV Plenum 
we. przekroczyła już 17 tys. Po IV Ple 

Nowych ludzi potrzebuje przede num ilość robotników i pracująCYCh 
''vszystkim rozrastająca się wszerz chłopów wysuniętych na odpowie 
i wzdłuż, wspaniała w swym wysił I dzialne stanowiska rośnie jeszcze 
ku i przepiękna w, odbudowie - szybciej niż w latach ubiegly;ch. 

Wzorowa traktorzystka 
Teresa Szubs~.~a 

W tegoroc=ej, 
imponującej ma­
njfestacji. l-Ma­
.iowej zwracała o­
gólną uwagę ło­
dlZian potęŹlna bry 
gada traktorów, 
otwierająca . po­
chód licznych de­
legac.ji pracujące­
go chłolPs1;lwa. 
&crzególną owację 
zgotowano wów­
czas rz-asiadającej 
!la kierownicą mlo 
dej kobiecie 
traktorzystce. 

II~:~! 1:1': I!l~l;~!~:.~' i;;!'\~\;[;,,'.i(:.r Pionierska d!Z.ia-_S!>."'tIII!~. l l,aJnoś'ć A'ugellny 
stała się m. my­
mi wrzorem dJa 
młodej T-eresy 
&zJubskie j . ~ Li[:>­
na. Kierować, pro 
wadzić s-amod'ciel­
nie ma.szynę, łrt6-

. 1'a odgrywa tak 
wieil!ką rolę w pira 
<:ach rolnych -
oto pragnien:ie, któ 
re oga['nęło mło­
dą lipnow1ankę. I 
pragnienie to, przy 
życwwej pomQ.cy 
org~oji ZIMP­
owSkiej, 1rt6rE.'j 
jest członkiem -
udało się ~eaai-
11:0wać. . 

D2:iś Teresa 

"Jako prrzodownica pracy zosia łam 
wysunięta na stRJnowisiko podm<łJj-' 
strrz~go. Interesuję się poocą całej ' sa 
li. Z1iłoga obręce.niaków, gdri2i.e pra­
cuję, wykonuje 102 PI'9Cen:t planu. 
pll'z-y 99 proc. prodJukcji pierWSlZelj' 
jakości". 

Podehorqży 
Eugeniusz Turek 

Traktomystk,a 
owa nie jest wY­
jąt'kiem wśród na 
s.:z.ych kobiet. W 
Pol>sce Ludowej nie 
ma dziś zawodów 
dJla lrobiet niOOo-

Tow. A,lek>Sander Łęgosz był na stępnych i n:ie nie '.' . 
przemian tkac.zem i górnikiem. Naj- "Jestem głębOlko wd~ęczna Par- ,s'ooi na. prze§rz.lkodzie, aby karida. ko-

S<mblska jest ce­
nionY'1I1, wrzorQ­

w.)om kierowcą traktorowym w Pań- Tow. Eugeniusz Turek pochodzi 
stwowym Ośrodku Maszynowym w rz ubOgiej rooony robotniczej. Wła­
BedlJ.rrie (pow. kutno'W'Ski). A. ~.ni- ~a }udowa otworrzyła mu pełny do­
ki jej pracy? Wyst8Tce.y pO"':'le~eć, stęp do wiedl1:Y i awansu społecrme­
że dzie!:na trakto:rrzySlbka kOSi dZlen-1 go. zaczął . pracę jako robotnik w 
nie 7 ha żyta, gdy norma wynosi - PZZPJ-G w Pabianicach. Dziś koń-

częściej jednak bywał bezrobotn.yun. t.iJi i Rządowi Polski Ludowej m 'bieba - peiłtnoprawny ob~aJtel na­
Walczył z faszyunem w szeregach' !wnoiilirWien:ie mi studiów w 2lW:iąrz- szego społeczeńst\ya - mogła zaj­
KPP. Po w~oiIeml\l, rObotnłcy 2ła- \liu R8.~eclcim. . mo;:'ać miejsce r~::mież ,~prfzy moto-: 

P!rrzepada mnie dl\l!Illą fakt, ze mO-I !"Ze , a'b;v mogła lSC w ślady s!MIlneJ 
kładów Bawełnianych w Rudrtie Pa- gę uce.yć się w kolebce ruchu rewo- n~ ~ały świat trakto!Zystkl radeiec-
bianickiej wybrali go kierowndk<1e:m. lucyjnego w Lenlll1gradrt.ie'\ kleJ - PaS1ZY Amgelill1Y. 
oddziału. 

6 ha... . ce.y Ofi~ką Szkołę P,raWlIliczą. 

Dwa la,ta temu Pana powiereyla 
mu kierowniotwo jednej e na>j.poważ 
niejszych fabryk w 'PoMl<:e, P:M>B 
Nr 8 (drz.iś ZPB im. Harnama), ~óra 
od tego ooa.su stałe w~onu.je plany 

S " · " tare l "Nowe" tow. Kadrońskiego 
produkcyjne. 

Byrek-tor Z W AT -, 
tow. Henryk Czajka 

Tow' Mamn Kadronski pochy:la 
głowę na:d atlasem wad od1ewm­

czych i z uwagą wczytuje się w pra­
cę inż, Gierdziejewskiego o wadach 
odlewniczych i iCh systematyce. Te-
mat żywo go interes\Lje, ponieważ 
sam pracuje wła:śnie nad nowym u­

, sprawD'il?niem, które winno przynieść 
jego zaKładom dalsze, znaczne oszczę 
dności. I<:tóż by pomyślał, że t.~n zI?a­
ny racj.onaliz.ator, dyrektor Wytwor­
ni Sp'rzętu Mechanicznego, to nIe­
gdyś prosty robotnik - samouk, 
a jednak ... 

• " • I 

iII " • 

Nieohętnie wspomina tow. Kadroń 
ski o tych ciężk,ich czasach wal 

ki o byt i o ży.cie. Chętniej mówi o 
swym "Nowyp:1". radosnym, chociaż 
początkowo także pełnym trudności. 

Gdy powrócił z obozu do Łodzi, 
ważył zaledwi~ 38 kg. "Myślałem, że 
nie nadaję się już do niczego. W 
chwili, gdy bliski byłem zupełnegp 
zpłamania się, udzieliła mi pomoty 
Partia. Starzy towar.zysze pamiętali 

crza Johna". - T<>w. Kadroński jest T ak, więc 22. lipca 1944 r., choc 
już wtedy mistrzem odlewniczym i I przebywał Jeszcze w obozie hi­
do 1947 roku sprawuje funkcję zastęp tlerow.skim, rz;aczęło się "Nowe" tow. 
cy kierownika odlewni w Zakładach 
im. Strzelczyka. Po 27 latach pracy Kadrońskiego. Ale tego "Nowego" 
w tej fabryce Partia stawia go na no nie przeżywa teraz sam, lecz dzieli 
we, odpowiedzialne i samodzielne radość i sukcesy z całą załogą. Wy­
stanowisko dyrektora Wytwórni twórrua ~przętu Mechanicznego zdo­
Sprzętu Mecha\licznego. 

Tak zaczyna się nowy rozdział w była w roku 1949 we współzawodni-
życiu tow. Kadronskiego. ctwie międzyzakładowym sztandal 

przechodni. Jej dyrek,tor otrzymał za .. ... .. . ' szczytne wyróżnienie - Złoty Krzyż 

Z niepokojem myślałem, czy aby Zasługi. Plan 6-letni powitała załoga 
pOdołam obowiązkom na no- WSM 

wym stanowisku - wspon?na. tow. 
Kadlroński, - Ja, prosty rob'ociam-
3amouk miałem kierować tera~ ca'łym 
w.kładem pracy, Trudno to z począt. 
ku było pojąć, ale od raźu rzuciłem 
się w wir pracy. Zaufania Partii \ Pol 
,oki Ludowe.i zawieść nie mogłem. 

I me zawńódl go tow. K'9d['ońskń. 

ogromnym podniesieniem 
produkcji. Lecz nie na tym koniec. 
Tow. Kadroński z dumą stwierdza, 

że załoga WSM wykona Plan I 
6-letni w ciągu ~ lat i na dowód 
przytacza cyfry - w tej chwili wy­
konaliśmy już ponad 15 procent pla­
nu rooznegol 

Sukcesy załogi WSM to 

Racjonalizator z Z.PB im , 
J. Marchlewskiago 
Antoni Zawadzki 

Jednym z jego na(jwa.żniejsrz;ycli 
pomysif6w racljonalirzator.skioh jiSt 
maszynka do produkcji sil!; zgme­
blalrskieh. Ra,cjonalirLa;f;oc otrzymał 
~ swoje uleps~enie premię w wy~ 
sokości 100 tys_ et O'becnie ma 03-
mialr WYkońce.yć kilka iIIlnych udo­
skonałeń, kt9re nastę,pme wprowa­
dZi w życie, aby pracę robotnika 
uczynić lżejsl1:ą. 

Są to: nowy wózek do przewoże-
nia pr:zędzy, który pozwoli na 
~rnniejszenie obsługi, proj~kt odk,~- ' 
rIZa~ w pl'Zęclzalini oraz noże ~ 
!P['IZecinania pasków obliczen:i~ 

Raci onalizator 
Z warsztatów 
Łódź-Kaliska 
Ja'n Walczak 

"Wsrzystkie moje myśli i wylS.i&i 
id'} w tym kierunku, aby pracę uczy 
nić lźejS2ą, przyjemniej5~ą i wYdaj­
niejsrzą, z wykluce.endem llłożli:woścl 
wypadków na kolei. 

Moim naljpowa,żniejs2ym pamy. 

słem racjona.1:irz.atorskim .iest uspraw 
nienie wymiany l1:espó~ek pmy kołll.e 
palrowOiZU. Da,wniej 8 lu<ki wJk:o­
Dywało te crzynności w ciągu 500 

godrz.. Obecnie 2 robotników pr-acuBe 
zaledwie 3-4 godziny!!. ' 

Majster wzorowni w ZPB 
im. Stalina racjonalizator 

ob. Tadeusz Szabla 

N~e zawsze tow. Kadroński miał 
czas usiąŚć nad ksiCl'Żką i popr-aco­
wać nap sobą, "Stare" tow. Ka'drroń­
smego było inne, ale na szczęście na 
leży lUż"do p~Ości. :s-Yh to. cea­
sy, g4Y prafa s~ ba~~o c~żko, a 
wrota 'do wie'dz"y '<Na "t~(lh, jiik on" 
był\Y ~~ na si~~m SpU6tóW·. 
Pięmaśti'e iat li't~y.ł mł(.,dy K~€oń­
slci, gd;y iść musiii1 do praey. W)'Ibrał 
fach swego Djaa - t~aml, został 
metalowcem. Ńa z~lnego i ene~ic'l 

I 
nego odlewnika krz.ywo patrzy.ło lde­
rownictwo fabry.ki, za to to:wawzysz~ 
szczerze go pol~ibiIi i obdqli swym 
zaufaniem w.i$ierając go d~legatem 

"PrlZed wojną, Jdedy byłem ro- fabr,ycznym. Tow. Kadrońslci me za, 
botnikiem, groziła mi ~Sire re- :wiódł ich zaufania; potrafił bronić' 

d k · n...: • ',.- ł t mteresów swych towarz:yszy. u eJa. V'LJ.lS enl" ... ,ę a na rzawsrzea' 
zmora z naszego życia. 

w wieIk·im stopniu zasługa tego ro­
botnika - dyrektora, prawdziwego 
gospodarza swyGh zakładów, nowego 
człowieka ~ nowyoh czasach. 

"Praca prrzy wzorowni żalkardowe1 
interesowała mnie !Zawsze, lece 

p.m:OO wojną nikt lIlie flJWl"aCał uwa­

gi r:.a robotników, ani na ich eainte­
l'es .>WOOlia. Dopiero w Polsce · Lu­
dowej poclZułe~ że praca moja 
jest doceniana. Kiedy eabrakłoma.­
teriału zagra.nic~nego na wybijanie 

kart do wzorów, zastosowałem na 

Na swej nowej placówce jest praw­
dziwym gospodarzem. Zywo intere­
mje się produ~oją i wkr.6tce wprawa 
'lZi! szereg l;llepszi!ń, niektóre nawet 
, bardzo poważn;ym znaczen~u. P.r.zez 
.,kasowanie dwóch zbędnych otwo­
rów w chłodnicy i zastąpienie ich in" 
nym urządzeniem, uzyskał w stOSun­
ku rocznym 30 ton żeliwa i około 

2.000.000 złotych oszczędności. Dzię­

ki zraCjonalizowaniu nowych modeli 
produkcy1nych, tow. Kadroński zwięk 
sza trzyk.rotnie produkcję swego 'l:a­
kładu i uzyskuje dalsze 1.000.000 zł 

o mnie, pomogli ' wrócić do zdrowia i oszczędności. W tej chwili opraco­

Syn tow. Kadrońskiego, który te­
raz właśnie otrzymał świadectwo doj 
rzalości, pójdzie już łatwiejszą dro­
gą w życie. Tow. Kadroński z dumą 
stwierdza, że on, który nie mógł u­
kończyć szkoły powszechnej, wycho 
wa syna na lekarza. A i z córki bę­ krajowej tektur'le S1Peoja\lną . Inwre­

właśn~e do kla- gnację. Pomysł mój uzyskał po-dzie pociecha, Zdała Partia wysunęła mnie na odpowie 
dzialne stanowisko i d~ęki jej po' 
mocy załoga nas.za przekracza p.la­
ny produkcyjne. W ten sposób my 
prości lud.zie, walclZymy o pokój". 

Dalej potoczyło się wszystko nor­
malnie. Tow. Kladrońsll!1emu pr.z,y.padł 
w udziale los wielu innych roDotni. 
ków, żyjących w sanacY.inej Polsce. 
Za udział w strajkach następowały 
redukcje, które z przerwami ciągnęły 
się ' do września 1939 roku. 

uzyskać równowagę wewnętrzną. We 
wrześniu 1945 roku byłem już z po. wuje nowy wniosek racjonalizator-
wrotem w swojej fabryce, teraz już ski, który powinien przyczynić się do 
naprawdę swojej, a nie wyzyskiwa· podniesienia produkcji o 60 procent. 

sy IX .. , 
wsrzecbne zastosowanie, a jil otrtzy­

.. Nowe" tow. Kadrońskiego sta1" małem - kiilkadlZiesiąt tysięcy lllo­
się możliwe tylko w Polsce Ludowej . tych premti". 
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W zeszłym roku powstała w na l spółdzielnia produkcyjna stała się 
szym powiecie pierwsza Slpółdzi-eI faktem dokonanym. Śladem gro­
nia produkcyjna pierwszego typu mady Konstantynów poszli miesz 
w gromadzie Konstantynów. kańcy innych groma'd naszego po 
Mieszkańcy gromady doszli do wiatu. W styczniU b. r. do gospo 
wniosku, że lżej im będzie praco darki spółdzielczej przysltąpili 
wać i szybciej osiągną lepsze plo mielSzkańcy gromady Bogumiło­
ny, gdy przystąpią do gospodarki wiCe, m.astępnie chłopi Strzelec 
spółdzielczej. Byli i tacy, którzy Wielkich, Dubicz, Bąkowej Góry, 
niechętnie słuchali o orgapizowa Rogaczewa. Mostów Wielkich, a 
niu się spółdzielni prodllk('yjnej, w czerwcu br. mieszkańcy groma 
a nawet niektórzy bardzie aJ;{res~' dy Makowiska. 
wni bogacze wieiscy ~tara1i się 
za pomocą szerzonych 'plotek od 
wieść mieszkańców Kontanty· 
r.oWa od zamiaru przYf'tąpienia 
do spółdzielni produkcyjnej. 

Zdrowa myśl większości miesz 
kańców gromady, zwYciężyła i 

DZIECI WSI 

OB a (i~, .. __ ~1Jłr.:Jif1eFi1iUr1·Jtit1· jm ~'-- -- 7?)T -.-~- '- t -et? 

wystarano się o kredyty na 
wą świetlicy. . 

budo I Niemało bodźca dodały członkom 
spółdzielni produkcyjnych spra­
wozdania uczestników wycieczld 
do ZSRR, Udział w niej brało 3 
mieszkańców naszego powiatu, a 
miano-wicie, Att.na Strzelczyk, ze 
spółdzielni produkcyj ej w Bąko­
we) Górze, Marianna KorguJ ze 
spółdzńelni produkcyjnej z Mostów 
Wielkich oraz Józef Ozga ze spół 
dzelni produkcyjnej w Dl1bidzach. 

Obecnie członkowie wszystkich 
spółdzielni produkcyjnych w ra 
domszczańskim przygotowują się 
do wspólnych upraw. Wspólna u­
prawa podjęta będzie we wszyst 
kich spółdzielniach jesienią b. I'. 
W związku z tym przystąp;ono do 
opracowania planu płodozmianów. 
Już obecnie chłopi chodq wspól­
nie i radzą, gdzie co jesienią za 
sieją. Bo inaczej gospodarowało 
się dotychcz.as, a inaczej gospoda­
rować się zacznie tej jesieni. Trze 
ba więc dobrZe wszystko opraco­
wać i przemyśleć, aby pierwszy 
wspólny zbiór wypadł jak najle­
piej. Plany płodozmianów opra­
cowuje się we wszystkich spół­
dzielniach i znajdują się one pra­
wie już na ukończeniu. 

Słuchając ich opowiadań o wy 
soki ej technice produkcji rolnej 
w Związku Radzieckim, słuchając 
sprawożdań naocznych świadków 
o dobrobycie w jakim żyją kołchoź 
nicy, członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych w radomszczański::1 
postanowili dołożyć wszelkich sił 
i starań, aby jak najszybciej osiąg 
nąć ten poziom" na którym znaj­
duje się gospodarka rolna w 
Związku Radzieckim. 

Nasi przo.downiey 

si~9 .. ę'q po .s;ążkę 

Pomimo że we wszystkich wy­
żej wspomnianzch spółdzielniach 
produkcyjnych nie przystąpiono 

jeszcze (za wyjątkiem spółdziełni 

w Konstantynowie) do wspólnych 
zbiorów to jednak już daje się za 
obserwować wyższość gOsPOdarki 
zespołowej. Przeprowadzono 
wspólnie szereg różnych inwesty 
cji oraz innych pr.ac, które przy 

W roku 1945, a więc w pierw­
szym okresie powojennym, stan 
bibliotek szkolnych w powlecie ra 
domszczal'i.skim przedstawiał się 
bardzo źle. Okupant zniszczył pra 

czynią się do podniesienia gospo . Ro~nl·e 1U1iełka 
Omawiając rozwój bibliotek darki rolnej. W Konstantynowie ~ ... 

ROCH ZATOŃ' 
pr~odownik pracy Zakładów Budo­
wy U~ądzeń Kotla,rsiko - Mecha­

nicznych. 

szkolnych stwierdzić należy, że wspólnymi siłami założono .(lwa f b k 
spełniają o~e swe zadanie. Świad ha uprawy chmielu, i zasadzono nowoczesna a ry a 
czy o tym naj dobitniej stopień 

Jednym z naj starszych pracow 
ników Zakładów Budowy Urzą­
dzeń Kotlarsko - Mechanicznych 
w Radomsku jest Roch Zatoń pra 
cujący tutaj już od 1916 roku. 
W roku 1946 ROCH ZATOŃ ob­
chodził jubileusz swej pracy. Od 
znaczony został z tej racji dyplo 
mem, który przechowuje z nad 
zwyczajną pieczołowitością. 

wie doszczętnie księgozbiory 
szkolne. Tyl,ko gdzieniegdzie, 
dzięki zaradności i dobrej woli po 
szczególnych jednostek udało si~ 
przechować pewne ilości książek. 

W roku szkolnym 1945-45 rzad 
ko która szlkoła w powiecle posz 
czycić się mogła większym niż 
lGO-tomoW"jIll księgozbiorem. 
Jakże inaczej wygląda ta: spra 

wa dZIsiaj. Inspektorat Szkolny 
r()~prowadził 'przeszło 20.000 ksią 
żek, zakupionych z subsydiuw 
Ministerstwa Oświaty. .Ponadto 
znaczn-c ilości książek zakupiły 
szlT.oły we własnym zakresie z 
funduszów zdobyty~h przeL urzą 
dzanie różnych imprez. Obecnie 
na 170 szkół poostawowyt:h bli­
sko 50 posiada biblioteki 500 to 
mowe, a nawet i liczniejsze. Szko 

korzystania uczniów z książek. sad. W Mostach Wielkich dzięki Dotychczas zarówno w Fa- drują z jednego na drugi od­
Najwięcej czytają dzieci szkolne staraniom członków spółdzielni bryce Mebli Giętych Nr 1 jak dział produkcyjny. Do dalszych 
w szkole podstawowej .w gminie Szewczyka i Dworaka wystarano i w Fabryce Mebli Giętych Nr 2 niedociągnięć, będących wyni­
Dobryszyce. Każdy z uczniów tej się,? przydział znajdującej się tam istnieje szereg niedociągnięć w kiem szczupłości pomieszczeń i 
szkoły przeczytał .w ubiegłym ro resztówki Samopomocy Chłop- zakresie higieny i bezpieczeń- niewłaściwego ich rozplanowa­
ku szkolnym przeszło 50 dzieł, Za stwa pracy. Usunięcie ich w nia należy słaba przewiew­
interesowanie ksiątką w tej i w skiej, opracowaJ;lO projekt budo- obecnych warunkach jest nie-ność sal, trudności w transpor­
innych szkołach podstawowych wy wspólnej obory, do której ma możliwością. Z powodu szczupło cie wewnętrznym itd. Dawniej­
w powiecie radomszczańskim. teriał już przygotowano. Koszt ści pomieszczell nie można szym właścicielom nie zależało 
wykazuje, że czytelnictwo zdoby jej budowy wynosić będzie prze wprowadzić taśmowego syste- na warunkach, w jakich praco­
wa sobie systematycznie coraz szło 4 mil. zł. Ponadto w spółdziel mu' produkcji i elementy pro- wać będą robotnicy, ale na jak 
szersze kręgi miłośników. ni produkcyjnej w Rogaczewie dukcyjl1e często bezplanowo wę- naj szybszym wycIągnięciu du­
~~.______________________________________________________________________________ żych zysków. Dziś już trudno 

kierownictwu Fabryk Mebli 
Giętych Nr 1 i Nr 2 przebudo­
wać pomieszczenia fabryczne, 

- Przed wojną nikt mnie nie 
nagradzał za pracę - opowiada. 
W roku 1930 zostałem przez wH:a 
ścicieIa zakładu zwolniony z pra 
cy za śmiałe słowa. Zwolnił 
mnie za to, że upomniałem się, 
aby mi zapłacił za godZiny nad! 
liczbowe, wjasluny ,zwolenia 
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będące przeżytkiem. Problem Obecnie powodzi mu się bez po 
ten rozwiąże budowa nowocze- ruwnania lepiej niż w okr€sie 
snej Fabryki Mebli Giętych przedwojennym. Kształci swe 

1lIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllln przy ul. Sierakowskiego tzw. dzieci, lepiej jada, lepiej mieszka, 
"Famegu". a przede wszystkim, wie dla kogo 

ła podstawowa Nr 5 \y Radom- W dniU 19 lipca 1944 roku Woj 
sku posiada biblioteczkę skła1.ają ,ska Radzieckie, a wraz z ni 
cą się z 1440 tomów, s'7.koła w Dą mi oddZiały Woiska Polskiego 
browie Zicolonej z 991 t 'mlów, szko przeprawiaią się przez Bug. 
ła 'VI GidIach z 712 tomów Hd~ Walka przenosi się na ziemie 
Najsłabiej wyposażona szkQła nie polskie. Uwolnione są już od 
posiada. mniej nit 100 tomów. Da WroR8 fasz;:stowskie,Q'o wschod 
ne te dotyczą ubiegłego roku ni~ poWIaty lubelszczyzny. W 
szkolnego, a dziś można stwier- tej dzieiowei chwili pojawia sie 
dzić, że księgozbiory są d.l1eko dekret K.ra iowej Rady Narodo 
bogatsze. Przy końc!l ub. roku wej, o utworzeniu Polskiego Ko 
szkolnego szkoły radomsz~zań- mitetu Wyzwolenia Narodowe 
skie zakupiły przeszb 2.000 ksią go. Polski Komitet Wyzwolenia 
żek, które roz~zieł\):17. zost..'łły Narodowego powołanv. został ja 
iPrzede wszys~kIm .. bIblIotekom ko tYn;czasowa władza wykonaw 
szkolnym naJsłabIej zaopatrzo-j cza dla kierowania walką wy 
nym, zwoleóczą narodu, dla wywalcz~ 

Gdy W polu pracują 
maszyny 

nie trzeba tyle trudu i znoju 

nia ni.epodległości i odbudowy 
parlstwowości polskiei· Pierw 
szym aktem PKWN był wydany 
dzień później w Chełmie Lubel 
skim - a więc już na ,wyz\Y'olo 
nym terenie Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowe 
go do narodu poI5kiego. 

• • .. 
Wieczorem 23 lipca 1944 roku, 

w pobiiiu gromady Wie'lgomły 
ny. w pOWiecie radomszczatl­
skim kroczy polną dróżką kilku 
mężczyzn. Ostrożnie rozglądają 

się dookoła. Na twarzach wi 
dać zmęczenie, ubranie półcywii 
ne i półwojskowe, pokryte ku. 
rzem. Naraz wszyscy, jak na ko 
mendę spoglądają w górę. Na 
niebie, błyszcząc, jak ważki w 
świetle zachod'zącego SIOl1.Ca, 
pojawiły się dwa samoloty. War 
kot kh motor6w, zwrócił uwaRę 

Na t.vm ,samym odcinku hektaro stu laty. Dopiero w roku 1948 PZGS mężczyzn. "Patrzcie. towarzy­
wym, illa kiór.YIffi w roku 1945 kos iI w Radomsku przystąpił do organi- szu poruczniku, to nasi, czerwo 
żyto Jan Mielczarek, mieszkaniec zow<lnia SpółdzielCZYCh Ośrodków h 
gromady W.'l·ewl·ec', grm'na ,'Tamoś- M h ne g. wtazdy na skrzydlac " 

1L' aszynowyc . Pierwszy SOM pow 
cie, również i w pierwszych dniach stał w gminie Zam0ście, a nastę- zwrócił się jeden z nich do wy 
lipca b, roku złociły się w słońcu pnie w Sulmiereycach i w B~ezni- so kieg-o , dość tęg'iego, ogorzałej 
pełne kłosy żyta. cy. Ogółem w roku 1948 uruchomi o . 

Wtedy było cl'ęz'ko, pot cl'enkl'rm' 8 SO twarn.' mężczyzny. Naraz z sa no M-ów. Nieliczny był wów ł 
strużkami lał się z ogorzałej twa- czas i park maszynowy. Rozporzą- molotów wyleciało coś na kszta t 
rzy Jana Mielczarka, . żona jego M'I dzano zaledwie 22 siewnikami oraz paczek, a za chwilę, niby białe 
rianna pokłute miała od ostu i slo kUku maszynami omłotowymi. Nie gołębie zwolna zaczęly opadać 
my ręce, bolał ją grzbiet od ustawi było ani jednego traktora, ani je- na zjemie kav.tałki papieru. 
CllJll.egQ zgdi11all1liJa się. Równe dwa dl1ej kosiarki, czy żniwiarki nie mó .. ." 
dni małżeństwo Mielczarek kosili wiąc już o snopowiązałkach. Towa~zysz poruczmk A~ml1 
ten kawałek żyta. Od wschodu słnń Dziś jest inaczeJ'. Zwię' kszyła sie Lu. d0w€J wydał .r0zka~ pozb~era 
ea a·ż do chwili, gdy schowało się , I l t I Z I II mInut 

d l ilość oś'roakÓW mas~ynowych a w ma no e(· a o ·(anaSCle 
ono za a ekim horyzontem. . . . '. partyzanci, trzyma f:i)c w rękach 
Jakże inaczej wyglądało koszenl€ roku blezącym uruchomIono merw b' I tl' b)" s'e 

tego kawałka' t k b" '.., poz H~rane ,ar u, ze ra l l,. 
~ zy a w ro u lezą~ sZY, w naszym pOWIeCIe Panstwowy wol<oło s"'eO"o dO"To'dcy, USI'edlI' cym. Z pobliskiego POM-u w Strzel O d k l\II w .... V"I 

cach Wielkkh przyjechała zamówi o W~:~kj:h. aszynowy w Strzelcach i zaczęli, czytać: 
na snopowiązałka i w niespełna .,. . "Manifest Polskiego Komitetu 
trzy godziny żyto było już zebrane! In8CZ);J rowmez. przedstawia sle Wvzwolenia Narodowego d'o Na 
a szerokie mendle stały na rżysku. I sJ?rawa zaopa.trzema w l~aszyny roJ . 
Nie potrzebował Jan Mielczarelt, mcz~. Obecme na t~rel1le. n!łszego rodu Polskiego: "Polacy w kraju 
dwa <ini z rzędu męczyć się w ża P?wwtu do dYSPOZ~CJl rolmkow sta i na emigracji, Po-!;icy w oiewo 
rze lipcowego słońca, nie musiała (,Je maszYI?owe maJą:. 8. t~akt.or6w. Ii" - radośnie bił w oczy tłusty 

czny pęd chłopstwa polskiego do 
ziemi, Polski Komitet Wyzwole 
nia Narodowego przystąpi na 
tychmiast do urzeczywistnienia 
na terenach wyzwolOó1ych sze 
rokiej reformy rolnej" - czytał 
porucznik. 

"Rodacy! Polski Komitet Wy 
Z\'\ ol nia Narodowego stawia 
przed sob~, jako bezpośrednie za 
danie natychmiastOWą poprawę 
bytu szerokich rzesz narodu" -
brzmiały dalsze slowa .Manifestu. 

Wieczorem tego sameg'o 'dnia 
oraz w następnych dniach w 
chałupach \viejsidch chłopi z ol 
brzymim zainteresowaniem czy 
ta!i doręczone im przez AL-ow 
ców ulotki. Mieszkal1cY gromady 
Rud'ka, Niedoszplelin, Bratkowi· 
ce i innych okolicznych wsi u­
ważnie i z radOŚCIą wgłębiali 
się \V ich treść, wiedząc, że ulot 
ki te są pierwszymi zwiastunami 
wyzwolenia chłopów spod uci­
sku wiekowego wyzysku klaso­
wego. 

" Metalurgia" 
uczy nowe kadry 

Robot.y niwelacyjne przy bu- pracuje. Inaczej pracuje się, wie­
dowie "Famegu" zostały rozpo- dząc, że jest się wsp()łgospodarzem 
ci;ęte jeszcze w ubiegłym roku. zakładu, a inaczej, gdy nadwa~­
W międzyczasie jednak w pl'O- tość zabiera właściciea fabryki. 
.lekcie budowy zaszły znaczne Roch Zatoń był jednym z pierw 
zmiany, na skutek czego term m szych, którzy E:rzy.stąpili tło 
ukończenia robót niwela.cyjnych współzawodnictwa pracy . . J_est on 
przedłużono. Ostatecznie roboty obecnie jednym z najbardziej 0-

niwelacyjne zakończone zostaną, bowiązkowych i najpracowit­
pÓŹl1ą, jeSienią br., 'a, już w roku sz'ych robotników zakładu. MóW'ią 
llastępnym przystąpi się do bu- o tym wyniki wskazujące na prZ!E! 
dowy f.unclamentów. kraczanie norm produkcyjnych. 
Będzie to najbardziej nowo- Od dłuższego już okresu czasu 

cześnie urządzona i Ila jwii;,!ksza Roch Zatot'i ~vstematYcznie wy, 
w Polsce F'a~ry~a ,M~bli Gię- konuje normę p.rodukcYjną w 1.40-
tych. Składac SIę lJęG,:ie ('na z l proc. . ~ 
olbrzymich hal produkcyjnych, ~ • ~ 
krytych tzW. dachem llipino- ( 
wym. Dach w połowie będzie \ 
szklany, co będzie miało lilema­
łe znaczenie dla widzialności w 
miejscu pracy. Hale są w ton 
sposób pomyślane, że nie będzie 
potrzeby il1§talowania wentyla­
torów. Ponadto całe zakłady po 
siadać będą w każdym naj­
mniejszym nawet pomieszcze­
niu centralne ogrzewanie. 

Obok olbrzymiego' kompleksu 
hal fabrycznych na obszarze 
przeszło 20 ha z'asadzone będą 
.drzewa. Tak więc fabryka znaj­
dować się będzie jak gdyby w 
olbrzymim parku. Urządzone 
będą. zieleiice, zasiane kwiaty, 

Załoga "Metalurgli" borykała wybudowany zostanie stadion 
się z niemałymi trudnościami z sportowy, na którym robotnicy 
chwilą uruchomienia zakładów uprawiać będą różne gałęzie 
w roku 1945. Najdotkli\vszym z sportu. Pomyślano również o 
braków .była mała ilość wykwali budowie świetlicy, która będzie 
fiko,wanych fachowców. Dlatego najpiękniejszą świetlicą w Ra­
też rozwiązanie zagadnienia kadr domsku, O budowie żłobka i 
już wówczas stało się jednym z przedszkola, o nowocześnie urzą 
11ajważniejszych zadań kierow- dzouJJTI ambulatorium. 

STANISŁAW DRmWOSm: 
proodude we WSlpó!rz,alWod:n:ictWi. 

m1iodrzieźowyun. nictwa zakładu, rady zakładowej Tak więc w okresie Planu 
i organizacji partyjnej. Postano- 6:letniego wybudowana. zosta- Z młodych .... ra.cowników Zakta 
wiono we własnym zakresie szko me w Radomsku wspamała, 110- • II:" , 

li,~ zdolnych robotników, kiero- woczesna Fabryka Mebli Gię- dow Budowy Urzadzen K"Otla,r" 
wać chętnych na kursy bran~o- tych. Zostanie do niej przenie-I sko - Mechanic~nych na wya:óź 
we, śmiało wysuwać zdolniej- siana dotychczasowa Fabryka nienie zasługuje STANISŁAW, 
szych robotników na kierowni- :Mebli .Giętych. Nr 1 i Nr 2, a DRZEWOSKI, brygadzista ze,'"po 
cze stanowiska w produkcji. obydw}e załogl zastaną połączo- łu młodzieżowego współzawódnic 

Do chwili obecnej w "Metalur ne w Jedną załogę, - załogę .... 
gil" wysunięto 37 robotników na nowoczesnego "Famegu". Przy- twa pracy. Stamsław Drzewoski, pracować ponad siły jego żona Ma 15 ~no~bwlązałek,. 43 ~n.IWlarkl, 22 druk tytułu ulotki. 

rianna. Dobrze Oboje wiedzieli, że koslarki~ 144 slewmkl oraz. cały 
zawdZięczają to SOM-om i POM.o szereg mnyc? masz~ rolmczych. Grupka partyzantów 
wi które zor"anizowano na terenie W porównamu z rokiem 1945 nastą ła się w czytaniu. 

kierownicze stanowiska w pro- szły "Fameg" zatrudniać będzie mimo młodego wieku jest s.tal'ym , 
pogrąży d' . dukcji. Część z nkh pracuj~ jako praw~ę, wa !.azy WIęcej pra- pracownikiem. Jako ki1kunasto~ 

po~iatu rado;szczańskiego. piły poważne zmiany na lepsze na 
... ... odcinku mechanizacji rolnictwa. 
, '* Zmiany te będą następowały 

Gdy w roku 1945 rozpoczęto źni wciąż i systematycznie. W Planie 
wa na tterenie powiatu radom- 16 - letnim nastąpi dalsza me­
szczańskiego nie było wtedy u naG chanizacja rolnictwa w naszym po 
ani jednej maszyny rolniczej. Na wiecie, powstaną nowe POM-y i 
terenie. całego powiatu żniwa prze SOM-y, w poważnym stopniu l.li­
rJrowadzone były ręcznie za pomo- kwidowana zostanie praca ręczna 
cą kos fimiej Więcej tak jak przed przy uprawie roli. 

0000000000000000000000000000000000000000000000000' 
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majstrowie oddzia~u, a Augustyn C?Wll1k~w, .111Z obydWIE; Fabry- letni chłopiec w roku 1938 rozpo 
Bracran oraz Jan KorzeniJ)wski kI Mebh GIętych !'fr 1 l Nr 2 w ł W k . k .. 

• pełnią funkcje kierow:ników dzia I Radomsku i będzie to najwięk- cZą • ~r~cę. o r_.esle o u.pa~]l 
łów. BZy zakład przemysłowy w na- włascIcIel zakładu postarał \sIę, 

Rankiem dnia następnego w Po IV Plenum KC PZPR przy szym powiecie. ab~ kilku mniej poiądanych.pt'a 
pobliż.u WieIgomłyn odbyła się stąpiono w "Metalurgii" do prze Zatruąnieni tam robotnicy cowników wysłano na roboty' 
zbiórka oddziału. Około 200 IlU glądu szeregów całej załogi. aby pracowac będą w bardzo pomysl przymusowe do Niemiec. W icH 
dzi, rekr-utujących się przeważ d l h k h W d 
nie z biedoty wiel'skiej' i służby spośród niej wyłovvić jak najz o nyc ~arul} ac. prowa zony liczbie znala?Jł się StarusŁaw ' 

niejszych i postawić ich na odpozostame tasmowy system pro-. . ,., ;, 
folwarcznej stanęło \V szereg:J. wiedzialnych stanowiskach. Obe- dukcji. do ~zego P~'zystosowane DrzewoskI, " ł 
Prz,ed frontem d~wódca odczyt.al cnie _ jak nas informuje wydział b~dą po~rneszczema z.ahladó~. Po powrocie do ~rajl1 -,Drzewo 
zrzuco~ :wczoraJ na polach :VIel personailny _ spośród załogi zdo NIe będZIe zaduch,u, 11I.e będZIe ski wraca znów do swych zakła 
gom~ym,ij{lch ullotkę. Wolno. l do ła<no wybrać kilkudziesięciu robot potrzeby . trudzema Slę przy dów pracy. Wstępuje w szeregi 
bttm~ padały ~łowa Mamfes~u I nik ów, \kt6rych uzdolnienia t~ans~orcle wewnętrznym, po- organizacji młodzieżowej, czynnie 
Pol:I{lego Komltetu Wyzwolema przedsiębiorczość i rzutkość pre- mewaz eleIl}entv produkCYJne pracuje również społecznie. Gdy 
N~lodcwe.go. Na twarzach. człon dystynują do objęcia poważniej- automatyc~me prze~uw~ne będą padło hasło współzawodnictwa 
ko\~ oddZIału malowała SIę ra szych stanowisk. Po przeszkole- do oddzlałow produkCYJnych. pracy DrzewoSIki organiZUje bry­
dośc. niu zwiększą oni kadry rezel'WO- Budówa zakładów w ostatnim gadę młodzieżową i staje na j~j 

"Rodacy! Aby przyśpieszyć od we fachowców branży metalo- czasie została znacznie przyśpie czele. Ostatnio wykonu je stale 
budowę krajU i zaspokoić od wie wej. szona. normę produkcyjną w 150 proc. 
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Swięta Odrodzenia Polski 
które jest rÓ1il'llież bilansem naszych osiągnięć w dziedzinie budo­
wy i roaimdowy gospodaFczej ogłasza.my Kcnkurs Błyskawiczny i 
p. ł. "Co to jest?", $ 

11 zdjęć. zamieszczony()h na ninie.fszej kolumnie. przedsta- 1 
wia obiekty, które powinny być dobne znane wszystkim naszym ,ł 
~lnikom. prze~tawiają ODe bowiem najbardziej charaktery- ~ 
styczne, symboliczne niejako elementy wspaniale rozwijającego', 
się budownictwa Polski Ludowej, , 

Zadaniem uczcstnil.ów nas:r.ege Konkursu będzie odgadnięcie. 
co dane :z:d,ięc.ie przedstawia. Dla ula.t," ienia Jlorla,iemy. iż wśród 
zdjęć konkursowych 4 pochodzą z terenu ł.AJd:r.i. 

Trafne odpowiedzi będą prem iowanc -' w drodze losowa.nia -
(lennymi nagroda,mi książkowymi. 

Wypełnione kupony należy 1.a dsyłać na adres naszej redakcjI: 
"Glos RobotniC'L~r". Łódź, ul. Piotr kowska 86 - Bh'skawliczny Kon­
kUM ,.Co to jest?" w te.rminie do dnia l sierpnia. 
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KUPON KONKURSOWY 
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